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„NIECH KAŻDY SKŁADA TALENT SWÓJ OJCZYŹNIE, 
JAKO DAR W SKARBONĘ, NIE MÓWIĄC ILE WŁOŻYŁ". 


Adam Mickiewicz 


„Księgi Narodu Polskiego i Pielgrzymsiwa”, 


Werszawa, czwartek 22 kwietnia 1937 r. 


Czy żydzi 


mogą 


należeć do obozu pik, Koca? 


Oświadczenie płk. Kowalewskiego 


W związku z oświadczeniem 
(patrz str. 6) na konferencji pra- 
sowej O, Z. N., płk. Kowalewski 
cgłogił za pośrednictwem Pata o- 
świadczenie, wyjasniające sens je- 
go słów. Oświadczenie to brzmi: 


Jnterpretacja słów moich przez 
niektóre pisma zbytnio upraszczają- 
ce sobie sprawę oraz wniosek jedne- 
go z dzienników, który przeczytałem 
ze zdziwieniem, nie odpowiadają te- 
mu, co mówiłem. 

Oświadczyłem wyraźnie, że obóz 
ma zjednoczyć Polaków i że stosunek 
obozu do żydów musi być taki, jak 
organizacyj sjonistycznych do Pola- 
ków. Wiożenie w usia moje słów, 
Że „cechą żydostwa ma być tylko 
przyznanie się do tej narodowości” i 
że „osoba wyznania mojżeszowego i 
pochodzenia zydowskiega może do o- 
bozu należeć, o ile się przyznaje do 
narodowości polskiej“ — nie dpo 
wiada prawdzie. 

Mówiac o sprawach  organizacyj- 
nych. oświadczyłem, że przyjmowa- 
nie do obozu bedzie oparie na ścisłej 
selekcji, że zgłoszenie akcesu często 
nas wprowadza nawet w kłopot, gdyź 
nie możemy i nie uznamy wszystkich 
akcesów. Jeśli więc tak utrudnione 
bedzie przyjmowanie do obozu — 
jak można utrzymywać, że „przyzna- 
nie się do narodowości polskiej“ mo- 
Że otwierać drzwi do obozu? 

Odpowiadając na pytanie dzienni- 
karza, czy może być Polak innego 
wyznania niż katolickie, które wy- 
znaje ogół Polaków z małymi wyjąt-i 


kami, miałem na myśli te wyjątki. 
Przecież mamy zasłużonych Pola- 
ków wyznania prawosławnego, ma- 
hometańskiego czy karaimskiego, a 
również i mojżeszowego. Jednak za- 
sady chryslianizmu, na jakich opie- 
ra się deklaracja płk. Koca, bedą 
czynnikiem decydującym o doborze 
członków. 

Stwierdzeniem polskości w wyjat- 
kowych wypadkach musi być nie tyl- 
ko przyznawanie się da narodowości, 
lecz ofiara krwi, dohrowolnie przele- 
wanej lub inne dowody ofiar, skła- 
danych na oltarzin ojczyzny i czynu 
całego życia, świadczących o rzeczy- 
wisiej przynależności do narodu pol- 
skiego. 

Mamy przecież w polsce Żydów, 
kiórzy walczyli o niepodległość kraju 
i zrzeszeni są w stowarzyszeniu ży- 
dów, uczestników Walk o niepodle- 
głość Polski, 

Odnosimy się szacunkiem dla 
fej karty ich Życia, która świadczy, 
że są dobrymi obywatelami, szanuje- 
my ich również za otwarte przyzna- 
wanie się do swej narodowości ży- 
dowskiej. Rzecz prosta, źe nie mo- 
ga oni należeć do Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego. Tym bardziej ży- 
dzi, którzy nie maja ża sobą takich 
dowodów przywiązania do Polski, 
nie moga być uprzywilejowani na 
podstawie przyznawania sie do na- 
rodowości polskiej. 

Sprawa żydowska jest jedna z 
bardzo ważnych spraw w Polsce, 
przede wszystkim z powodu nadmier- 


z 


nej liczby żydów, To też przede 
wszystkim emigracja może to zagad- 
nienie rozwiązać i na tej drodze dą- 
żyć bedziemy do rozwiazania tego 
problemu. Natomiast nie możemy 
czekać na calkowite rozwiązanie tyl- 
ko poprzez emigrację i dziś dażyć 
musiiny do tego, aby ludność polska 
znalazła zatrudnienie w rzemiośle, 
przemyśle i handlu, aby te trzy 
główne dziedziny życia gospodarcze- 
go staly sie polskimi, a miasta pol- 
ssie mogly odgrywać właściwą rolę 
nie tylko gospodarcza, ale i kultu- 
ralną. 

To sa bezsporne sprawy i deklara- 
cja ideowo-polityczna szefa Obozu 
Zjednoczenia Narodowego plk. Afa- 
ma Koca daje tm wyraz, Szczególnie 
podkreśliwszy, że „zrozumiałym jest 
instynkt samoobrony kuliuralnej i 
naturalną jest dążność społeczeństwa 
polskiega do samodzielności gospo- 
darczej”, 

Tym bardziej jest to zrozumiałe w 
okresie przez nas przewywanym. w 
okresie wstrząsów czmaomicznych i 
finansowych, gdy jedynie głohokie 
poczucie obywatelskie, ofiarność w 
stosunku do państwa i bezkompromi- 
sowe związanie z państwem swego 
zycia i mienia mogą mu umożiiwić 
wyjście z tych wstrzasów w Stanie 


nieosłabionym'*. 
Podkreśliłem wczoraj, Że w naj- 
bliższym czasie jedną z dalszych 


konferencyj poświęcę specjalnie spra 
wie żydowskiej i będę mógł wyjaśnić 
w jaki sposób prągriemy. rozwiązy- 
wać ię sprawe. | 


Demonstracje bezrobotnych w Radomiu 


Okupacja magistratu trwa 


(Od własnego korespondenta „ABC'”) 


Sytuacja w Radomiu, gdzie 
gmach magistratu okupują bez- 
robotni, jest w dalszym ciągu na- 
prężona. 

Na ogół wśród samych bezro- 
botnych, znajdujących się na sa- 
li obrad w magistracie panuje 
zupełny spokój. Natomiast na 
mieście dochodzi do zajść. 

W okupowanym magistracie 
przez całą noc panował spokój. 
Przed nocą część okupantów opu- 
botnych zmalała z 300 do okolo 
200. 

Bezrobotni urządzili prowizo- 
ryczne osłania na sali obrad 
rady miejskiej. Przez cały czas 
nikt nie utrudniał pracy urzędni- 
kom, przechodzącym często przez 
salę obrad. 

Dopiero rano. gdy zebrał się na 
miescie tłum bezrobotnych doszło 
przed lokalem Funduszu Pracy 
do zajść, Tłum ruszył w kierunku 
magistratu, wygrażając policji. 
Oddział policyjny zagrodził dro- 
gẹ demonstrantom, część jednak 
dotarła do magistratu i wybiła 
kilka szyb. 

„Demonstranci zebrali się pow- 
tórnie przęd lokalem Funduszu 
Pracy okolo g. 11. Tym razem 
doszło do poważnicjszych zajść. 
Tłum obrzucił kamieniami poli- 
cję. W budynku pośrednictwa 
Pracy wybito wszystkie szyby. | 

Policja zdołała demonstrantów 
rozproeszyć. Pewne plaih i 
ke zo wiadomość, jakoby | 
wkrótce miało nastąpić przyjęcie | 

| 


kikkus ` Pa 4 à 
slkuset robotników do jednej z 
miejscowych fabryk. 

Korespondent nasz rozmawiał, 
z jednym z bezrobotnych 


— No, jakże będzie Pytamy jed 


nego z bezrobotnych, młodego | 
wynędzniałego chłopca — pamo- 
gą wam co te demonstracje? i 


— Pomogą—to nie wiadomo. — 


Ale naród, panie bez roboty to |" Zygmunt 


całkiem cierpliwość traci i tak 
z głodu tylko te awantury robi. 
Tych komunistów to by też nikt 
nie słuchał, ale głód, panie, to 
zły doradca. | 


Popatrzyłem na wychudzoną 
iiwarz mlodego robotnika i mima 
woli przyszło mi na myśl — ile to 
'dni nie miał ciepłej strawy 

Głód to zły doradca. 


Samobójstwo 


żony Jagody 


W Moskwie aresztowano 300 czekistów 


HELSINGFORS, 21. 4. Z Mo- 
skwy donoszą. że ilość areszto- 
wanych tu czekisiów przekracza 
już trzysta osób. M. in. został a- 
reszowany Lurie iniendent 
gmachu G. P. U., Feldman —-peł- 
nomocnik G. P. U. dla spraw dy- 
scyplinarnych i jeden z najbliż- 
szych przyjaciół Jagody, Pogre- 


hinskij — kierownik kolonii dla 
przestępców kryminalnych, pro- 
wadzonej przez G., P. U. i Ostrow 
skij — referent finansowy G. P. 
U. W Moskwie krążą wersje, że 
Pogrebinskij i żona Jagody (sio- 
stra Pisarza Auerbacha) popeł- 
nili w więzieniu samobójstwo, 


Jak to podał „PAT“? 


„Odpowiadając na pytania, czy ży- 
dzi moga być członkami O. Z. N. pik. 
Kowałewski odpowiedział w taki sam 
sposób, jak odpowiedział dyr. Barań- 
ski w Wilnie: — „Tak samo, jak do 
partii syjonistycnej nie mogą należeć 
Polacy”. 


„Pojęcie żyda należy rozumieć oczy 
wiście jako narodowość. Może być 
Polak zarówno wyznania katolickiego. 
mahometańskiego, jak i mojżeszowe: 
go. -Wszystkich Polaków dopuszcza 
się do obozu bez wzgledu na ich wy- 
zuanie, pochodzenie i rasę. Ale tylko 
Polaków. O. Z. N. stoi na stanowisku 
deklaracji ideowej”. 


Rok XII 


Z ciemnego fortu 
wypadło 6 ludzi 


Nocne aresztowanie wysłannika „ABC“ 


Wysłannik „ABC“ w celach re- 
dakcyjnych odbywał podróż do 
Łomży i Kolna. W nocy z ponie- 
działku na wtorek powracał do- 
rożka w towarzystwie jednego z 
mieszkańców Łomży z Kolna. 
Pod Łomżą jadących spotkała na- 
gle niespodzianka. 2% ciemnych 
fortów stojących nad drogą wy- 
biegło sześciu ludzi i zatrzymaw- 
szy za uzdy konie, otoczyli sie- 
dzących w dorożce. Zdumieni na- 
| padem nocnym podróżujący sta- 
wili rzekomym napastnikom o- 
pór. Za chwilę sytuacja wyjaśni- 
ła się. Okazało się, że wśród sze- 
ściu osób otaczających  dorożkę 
znajduje się dwóch munduro- 
wych policjantów. 


Wysłannika naszego i towarzy= 
szącego mu łomżanina przewie- 
ziono do komisariatu policji w 
Łomży. Tu zatrzymani przepę- 
dzili cała noc. Rewizja osobista i 
przeprowadzone przez policję ba- 
danie, nie dały żadnyck powo- 
dów, które mogłyby tłumaczyć o- 
burzajacy fakt zatrzymania w 
drodze naszego wysłannika. 

Czyżby władze miejscowe draż- 
nił szybki rozwój wpływów 
„ABC“ na tym terenie? 

Nastepnego *' dnia zatrzymano 
na dworcu kolejowym odjeżdża- 
jacych z Łomży studentów i prze- 
prowadzono rewizję bagaży. Naj- 
widoczniej panika zapanowała 
wśród miejscowych władz. 


5 gangsterów na ławie oskarżonych 


Porwanie syna łódzkiego milionera 


miało przynieść porywaczom 500 tys. zł. okupu 


ŁODŹ, 21. 4. W Sadzie Okręgo: 
wym w Łodzi rozpoczął się proces 
pieciu gansterów łódzkich, którzy w 
grudniu ubiegłego roku uwięziłi Be- 
uiamina Budzynera, syna bogatych 
przemysłowcow żydowskich, żądając 
okupu. 

Budzyner pracował w kantorze fa- 
bryki włókienniczej Jarocińskiego w 
Łodzi której głównym  akcjonariu- 
szem był jego Ojciec. Zwykle, prosto 
z biura wracał do domu na ul. 6-go 
Sierpnia. W dniu 16 grudnia ub. roku 
nie wrócił o zwykłej porze, co wywo- 
ałło niepokój w domu. O g. t-ej w 
nocy, dozorca domu przyniosł list ad- 
resowany do matki Budzynera, w któ 
rym gangsterzy żądali 500 tys. zło- 
tych okupu, grożąc, że w przeciwnym 
razie młody Budzyner zosianie zamor 
dowany. Porywacze jako termin zlo- 
żenia okupu wyznaczyli dzień 17 
grudnia godz. 1-sza po południu. 
Prócz tego list zawierał wskazówki, 
w jaki sposób ma być doręczony o0- 
kup. 

Po otrzymaniu tego listu Budzyne- 
rowie niezwłocznie zawiadomili poli- 
cję. Obserwacja policyjna i kontrola 
rozmów telefonicznych doprowadziła 
do ujęcia dwóch uczestników porwa- 
nia Karola Buchołca i Stanisława Ol- 
szewskiego. Przyznaji się Oni da 
współudziału w porwaniu i wskazali 
imejsce pobylu Budzynera. Była to 
willa Baruchówka w Andrespolu, wła 
snośś szwagra Rudzynera Barucha. 
Klucze od tej willi miał wówczas hrat 
jego, Henryk Baruch. 

Porywacze wciągnęli  Budzynera 
do taksówki, która miala boczne nu- 
merv zasłonięte paskami papieru, po- 


czym zawieziono go do willi w An-, 


drespolu. W willi Budzynera trzyma» 


no w osobnym pokoju z zamkniętymi 
okiennicami. 

i Na ławie oskarżonych zasiadł Ka- 
rol Bucholc. Stanisław Olszewski, 
Henryk Baruch, brat szwagra Eudzy- 
nera, Oraz szołerzy taksówki, którą 
wywieziono Budzynera: Feliks Bal- 
czyński i Marian Szczepaniak. Z 0- 
skarżonych specjalna uwagę zwraca 
Baruch. jako autor pomysłu porwania 


Budzynerau, Baruch pochodzi z za- 
możnej rodziny żydowskiej, której 
kilkakrotnie już  nastręczał szereg 
przykrości. 

Rozprawie przewodniczy sędzia 


Wierzbicki, obrone oskarżonych gan- 
gsterów wnosi czterech adwokatów 
łódzkich. 

Przed sądem przesunął się szereg 
świadków. którzy opowiadali, o szcze 
sółach porwania, Między innymi ze- 
znawała matka Budzynera, dozorca 
Uptas, który wręczył Budzynerawi list 
z żądaniem okupu oraz starszy przo- 
downik policji jachirmiak, który aresz- 
towat pierwszych dwóch gangsterów 
w cukierni Piąlkow skiego. 

Rozprawa wzbudziła -ze wzgiędu 
na swój niespotykany dotychczas cha 
rakter olbrzymia sensację w Łodzi. 


Pogłoski o zamąchu na Stalina 


Aresztowanie znanego dyrektora teatru 


MOSKWA, 21.4. Aresztowano 
tu dyrektora Teatru Małego, Ła- 
dowa. W związku z tym areszto- 
waniem krażą sensacyjne pogło- 
ski, że w Teatrze Małym odkryto 
maszynę piekielna w loży rządo- 
wej, w której 
lin. 


Urzędowa agencja sowiecka 
„Tass“ zaprzecza kategorycznie 
tej wersji. Ładow stoi pod zarzu- 
tem tępienia ideowości politycz- 
nej w kolektywach . aktorskich i 
rozrzutnego administrowania fun 


bywał m. in. Sta- | duszami teatralnymi. 


Spłoneła fabryka dykt 


700 robotników kez pracy 


i SZCZUCZYN NOWOGRÓDZKI 
21.4. Dziś w ý splonęla w 
| Mostach jedna z największych w 


oc y 


Zwycięzcy Konkursu Prenumerat „ABC“ 


Pouiżej podajemy dalsze podobizny zwycięzeów pierwszego konkursu „ABC*, Sa ta p. Zygmunt Poślada, zdobywca 
p. Jadwi 


— moe 


Poślada—II nagroda 


ga Krzyżyńska — X-ta nagroda i 


Eugeniusz 


p- 


Il-ej nagrody, 


p. Eugeniusz Puz zdobywca IX-ej nagrody. 


= EPT ra a a a a aaa 


Puz — IX nagroda 


PUSTE Tw 


pP. Jadwiga 


Krzyżyńska -- | 
X-ta nagroda | 


|nad ranem. 


Polsce fabryka dykt Braci Kono- 
packich, towarzystwo akcyjne. 
Pożar powstał o godz. 2%-ej, 
prawdopodobnie przez zaprósze- 
nie ognia i strawił wszystkie bu- 
dynki fabryczne. Zdołano jedynie 
uratować domy roobtrnicze. 
Straty wynoszą wkoło 2 milio- 
nów zl. w związku z pożarem u- 
traciło pracę 700 rodzin rebotni- 
czych. W akcji ratunkowej krały 
udział wszystkie straże okoliczne 
ochotnicze oraz kolejowa i fa- 
bryczna w Mostach i z Wopłko- 
wyska. czynny udział w akcji ra- 


towniczej brała miejscowa lud- 
ność. ` 
Pożar ugaszono o godz. 5-sj 


Strajki okupacyjne 
| na Śląsku 


Po zlikwidowaniu strajku na ko: 
pali „Andaluzja“ w Brzezinach Śl. 
| wybuchu strajku okupacyjnego na 
hop. „Skarbofermu” szybie „Prezy- 
dent Mościcki“ w Chorzowie, który 
trwa, wybuchł znów strajk na ko- 
palni „Siemianowice“, należącej do 
„Wspólnoty Interesów". Do strajku 
nrzystapiła w poniedziałek cała zato- 
ga w ilości 2.100 robotników, z któ- 
tej zmiana poranna jest obecnie na 


kopalni i okupuje podziemia, 


Cenne nagrody czekają na zwyciezcćw Konkursu Pocieszenia 


ko. SU. 2 


W czyjej obronie stawał p. Szurig: 


P. Grażyńskiego, robotników 
czy szpiega sowieckiego? 


W czwartek wyrok w procesie Mackiewicza contra Szurig 


W drugim dniu procesu red. Cat- 
Mackiewicza przeciwko redaktorowi 


„Frontu Robotniczego“, Jerzemu 
Szurigowi, odbyty się przemówienia 
stron. 


Pełnomocnik oskarżyciela podkre- 
ślił (że artykuł Szuriga, atakujący 
publicystę ze „Słowa Wileńskiego“ 
mia taa celu obrone członków organi- 
zacji ZZZ. Powodem nienawiści Szu» 
riga" do Mackiewicza był fakt, że 
„Słowo Wileńskie'* i jego redaktor 
zdemaskowali człowieka o przeszło- 
ści kryminalnej, delegata ZZZ na 
okręg Kresów Wschodnich Biernac- 
kiego sześciokrotnie karanego za 
czyny hańbiące, jak kradzież, fałszer 
stwo, a który, będąc na usługach Rn- 
sji Sowieckiej miał organizować pol- 
skich robotników. Nic dziwnego, że 
po ujawnieniu afery z Biernackim 
„Słowo Wileńskie* prowadziło ostrą 
i stałą kampanię przeciwka ZZZ. 
Mackiewicz miał słuszność, gdy pro- 


„PIONIER” 


Marszałbowska 111 


testował przeciwko  Biernackiemu i 
metodom ZZZ. Nigdy jednak nie za- 
drasanął red. Szuriga ani też prezesa 
ZZZ Moraczewskiego. Gwałtowny i 
brutalny artykuł Szuriga przeciwko 
Cat-Mackiewiczowi jest więc niczym 
nieusprawiedliwiony. 

Obrońca oskarżonego red. Szuri- 
ga, adw. Kisielewski wskazywał na 
to, że jego klient został sprowokowa- 
ny oastrę kampanię prasową jaką 
prowadził przeciwko ZZZ Mackie- 
wicz. Obrońca podniósł, że Msckie- 
wicz atakowut również i Moraczew- 
skiego i bronił kapitału obcego na 
Śląsku przeciwko woj Grażyńskiemu. 

Adw. M. Ettinger, przedstawiał za- 
targ, jako fragment walki, prowadze 
nej przez Mackiewicza z Grażyń- 
skim w Obronie kapitałów obcych 
przed rzekomym uciskiem polskich 


| władz administracyjnych na Śląsku. 


Jeśli chodzi o zarzut, że Mackie- 
wicz posiada nie piękne karty w 
swym życiu, to zdaniem obrony, jest 
on udowedniony. Mackiewicz wyklu- 
czony został ze Zwiazku Peowiaków, 
a na wyrok wydalający go z organi- 
zacji nie zareagował, 

W gwałtowny sposób odpowiadał 
na te zarzuty oskarżyciel red. Mac- 
kiewicz. Jeśli brutalność wystąpie- 
nia jego przeciwko Biernackiemu, ja 
ko zawodowemu kryminaliście, bedą- 
cemu na żołdzie bolszewickim, była 
ysprawiedliwiona, o tyle brutalność 
odpowiedzi Szuriga jest bezprzykład- 
na. Nigdy nie. występował Mackie- 
wicz przeciwka polskim robotnikom 
w obronie zagranicznych kapitali- 


stów. Na dowód tego przytoczył u- 
step jednego ze swych artykułów, 
gdzie pisał, że obcych kapitalistów 
łączy z Polską tylko chęć zysku. _ 
Dalsze zarzuty zmiany przekonań 
politycznych, „endekowania*' w pew- 
nych okresach swego Życia, w ni- 
czym nie uchybiają czci i etyce czło” 
wieka. „Mogłem byc nawet ideowym 
komunistą — mówi Mackiewicz — 
byle bym nie był szpiegiem sowiec- 
kim tak, jak pan Biernacki.” 
Oskarżyciel dowodzi. że atak Szu- 
riga na jego osobę był pewną meto- 
dą, zmierzającą do tego, aby odsepa- 
rować osobę Szuriga i Moraczew- 
skiego od b. działacza ZZZ% skompro 
mitowanego przez „Słowo Wileńsk4:* 
Mackiewicz podkreśla, że p. Szu- 
rig dziś tak samo potępia policyjne 
metody p. Grażyńskiego, jak je poče- 
piał oskarżyciel pisząc swoje arty- 
kuły. 
Wyrok we czwartek. 


ABC — WOWINY CODZIENNE 


Wiadomości z totu 


"Nr. 125 


Czy Oersm pójdzie w ślady Oisusti? 


Gentryego zobaczymy w płotach 


W stajni p. Bobinskiego 


najlep- | wprawdzie raz. lecz w grupie. Stajnia, (Villars — Iiluminata). 2 l. og. Rej- 


szym jest Dniepr, koń z przebłyska- | jest nadal o nim wysokieco mniema- | wach (Bafur — Circe). 


mi klasy, dobry  długodystansowiec, 
jednakże na niepewnych nogach. 
Dniepr jest ohecnie w doskonałym 
porządku. Nord. jećien z najlepszych 
synów Boba, krótkodystansowiec i 
błociarz, doskonale przezimował. Jest 
to koń mocny, niebywale odporny. W 
sezonie ubiegłym zwyciężył nawet na 
dystansie 2200 metrów. Dosiadać ko- 
ni będzie ż. Guijazz. 
" 
Stajnia Publiczna pod  kierowni- 
ctwem znanego dżentlemen ridera p. 
Janusza Stokowskiego zimowała pod 


Warszawą. Konie trenuje A. Pacurko, ; 


jeżdzić będzie utalentowany stary Ż 
Fomienko, Najbardziej interesująco za 
powiada się kariera ogiera  Wersala, 
A. Wężyka, rodzonego brata Wisusa, 
o którym dużo jako o 2-latku mówio- 
no przed ub. sezonem. Wersa| nie wy- 
kazał jednak swych możliwości z po” 
wodu pęknięcia kopyta. Zwycięży 


Z 


Zderzenia tramwajów 


2 pasażerów rannych 


We wtorek około godziny 20-ej na 
rogu ul. Królewskiej i Marszałkowskie 
nastąpiło zderzenie tramwaju linii „3 
z tramwajem linii „P”. W wagonach 
zostały wybite szyby oraz pogięte 


fartuchy. i 7 
Odłamkam! szyb zostali ranni: 
Bronistaw Katka, posterunkowy, Oraz 


Naja Braum, inkasentka, których opa- 


Koino w ogniu walki 


Akcja narodowo-radykalna nad pruską granicą 


(Od specjalnego wysłannika „ABC”) 


Kolno, zażydzone miasteczko, 
położone o 8 km. od granicy pru- 
skiej i stanowiące dotąd niezdo- 
bytą twierdzę handlową... żydo- 
stwa, zaczyna radykalnie zmie- 
niać swój charakter, 

Akcja bojkotowa trwa już tu 
od kilku lat j stale wzrasta na si- 
le. Coraz szersze masy społeczeń- 
stwa doceniają znaczenie tej ak- 
cji dla Polaków, zamieszkujących 
Kolno i jego okolice, 


Bojkot antyżydowski 

Z jednym z działaczy miejsco- 
wych idę wąskimi uliczkami mia- 
„ steczka do rozległego rynku. To- 
warzysz mój z uśmiechem opo- 
wiada mi o rezultatach akcji, do- 
tychczas osiągniętych. 

— Sklepy żydowskie zamykają 
się jeden za drugim. Po prostu 
ludzie wstydzą się teraz wejść do 
żydowskiego sklepu. Jeżeli jesz- 
cze jakiś sklep żydowski trzyma 
się przy życiu, to dzięki tym lu- 
dziom, którzy chyłkiem  wieczo- 
rem idą do sklepu żydowskiego po 
sprawunki. Ale takich jest co- 
raz mniej. Ludzie nie z obawy o 
konsekwencje, nie „ze strachu“ 
przed prowadzącymi bojkot, ale 
przez coraz lepsze własne uświa- 
domienie przyłączają się do akcji 
bojkotowej. 

— Czy powstają nowe sklepy 
polskie? 

— Oczywiście. W ostatnim ty- 
godniu przybyły np. 2 sklepy pol- 
skie z „łokciówką* na miejsce li- 


WEED WO W 0 chodzono uroczystości 3-go Ma- 


kwidującego się najbogatszego 
żydowskiego sklepu bławatnego 
Sokołowera. Założono również pol 
ski sklep ze skórami, poza tym 
sklep żelazny, piśmienny, 2 galan 
teryjne, sklep z naczyniami ku- 
chennymi i pierwszą polską księ- 
garnię. W ciągu ostatniego roku 
powstało 12 sklepów polskich. 


Przeszkody 

— Cry akcja bojkotowa napo- 
tyka jakieś trudności? 

=— "Niestety tak, ze strony 
„czynników oficjalnych", a prze- 
de wszystkim stara się przeszka- 
dzać spolszczaniu handlu w Kol- 
nie miejscowy komendant policji 
Kowalewski. Pan ten żyje w do- 
skonałych stosunkach z żydami i 
bierze ich gorąco w opiekę. Ostat- 
nio np. po wyrzuceniu ze sklepu 
żydowskiego przez straż bojkoto- 
wą kupujących Polaków, komen- 
dant Kowalewski przyszedł 
polskiej restauracji i pod pretek- 
stem, że syn restauratora brał u- 
dział w akcji bojkotowej wyrzu- 
ci} „własnoręcznie" z restauracji 
wszystkich gości, nie pozwalając 
im nawet skończyć obiadu. Fakt 
ten wywołał wielkie oburzenie w 
całym Kolnie. 


Prowokacje żydowskie 

— Czy żydzi wykorzystują tę 
przychylność władz? 

— Naturalnie. Przede wszyst- 
kim składają fałszywe i obciąża- 
jące zeznania na wszystkich, któ- 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 289,10; Berlin 
(sprzedaż 212,78, kupno 211,94); 
Bruksela 89,05; Kopenhaga 116,16; 
Londyn 26,00; Nowy Jork 5,27%; N. 
Jork (kabel) 5.28; Paryż 28,533 Pra- 
ga 18,36. 

Papiery procentowe: 4 proc. poż. 
konsolidacyjna (większe) 56.00 — 
54,25, (po 50 zł.) 54.25; 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 368,00, kupon zł. 2.94; 
3 proc. poż. prem. inwestycyjna [ 
em. 66.00, 1I em. 65,00; 3 proc, poż. 
prem. inwest. seriowa I em. 85,00; 4 
proc. państw. poż. premiowa dolaro- 
wa 44,50—44,15; 5 proc. konwersyjna 
59,00—58,15; 6 proc. poż. dolarowa 
54.75 (w proc.), kupon 16 zł; 8 pr. 
L. Z. Tow. kreå przem. pol. funt. 
72.00; 4,5 proc. L, Z. ziemskie seria 
V 52,25; 4,5 proc. L. Z. Pozn. ziem- 
stwa kred. seria K 51.75; 4,5 proc. 
L. Z. Pozn. ziemstwa kred. seria I: 
51,15; 5 proc. L. Z. Warszawy (1983 
r.) 58,28—58,18; 5 proc. L. Z. Łodzi 
(1933 r.) 52,25—52,13; 6 proc. oblig. 
m. Warszawy 8 i 9 em. 57,75. 


Akcje: Bank Polski 160.00; Czę- 
stocice 30,00; Węgiel 20,50; Lilpop 
13,40; Ostrowiec 28,00—28,25; Sta- 


rachowice 82,60—32,86. 

W obrotach prywatnych: 3 proc. 
renta ziemska 59,00, (500 zł.) 64,00; 
pożyczki dolarowe (w proc.): 8 proc. 
poż. z r. 1925 (Dillomowska) 52.25; 
T proc. poż. śląska 48,00; 7 proc. poż. 
m. Warszawy 41.88—48,00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg. pa- 


rytet wagon W-wa, w handlu hyrte- 


wym, ładunkach wagonowych za go- 
tówkę. 

Pszenica jednolita  30,00—30,50; 
szenica zbierana 29,50—30,00; żyta 
I standart 23,00—23,50; żyto II st. 
22,75—28,00; owies I standart 21,76 
-—22,75; 
jęczmień browar. 25,50—26,50; jeez- 
mień 23,50—24,00; groch polny 23,50 
—24,50; groch Victoria 29,00—31,00; 
wyka 24,00—25,00; seradela podw. 
czyszczona  26,00—27,00;  seradela 
targowa 22.00—23.00; łubin niebieski 
14,50—15,00; łubin żółty 15,50—16,00; 
rzepak zimowy bez obrotów 55,00— 
56,00; rzepak letni 52.00-—53,00; sie- 


doi mocno w umysłach mieszkańców 


owies II st. 20,75—21,25; | 


rych uważają za swych wrogów. 
Te ich fałszywe oskarżenia pra- 
wie zawsze brane 54 pod uwagę. 
Taka sytuacja budzi podniecenie 
wśród Polaków. 

— Czy dochodzi do ostrzejszych 
wystąpień? 

-— Polacy, sprowokowani przez 
żydów tracą od czasu do czasu 
zimną krew. Wtedy istotnie zda- 
rzają się poważniejsze zajścia, 
choć na ogół Staramy się nadać 
akcji charakter spokojny. 

Ostatnie zajścia miały miejsce 
kilka dni temu. Było to w nocy 
z soboty na niedzielę. Wybito szy- 
by w sklepach żydowskich, w 
tych sklepach, których właścicie- 
le występują zbyt agresywnie wo- 
bec Polaków. Rozbito stację ben- 
zynową Rubinsteina. Na murach 
domów ukazały się napisy: „Swój 
do swego po swoje”. Napisy star- 
ła policja, ale hasło to tkwi już 


|Kolna i Ścieranie napisów nicze- 
mu już nie zapobiegnie, 


Uświadamianie narodowe 
— Akcję uśwadomienia naro- 
dowego — mówi mój towarzysz—- 
prowadzimy we wszystkich kie- 
runkach. W miasteczku nadgra- 
nicznym, jakim jest Kolno wyra- 
bianie w ludziach silnego poczu- 
cia narodowego, nieustępliwej 
polskości jest sprawą bardzo waż- 
ną. Rozumiemy to doskonale. Pra- 
jca ta leżała długo odłogiem. 
| Dotychczas np. nigdy nie ob- 


ja. Obecnie nastąpiła zmiana. U- 


JE SA. ZR LL LLL EE O ZAK 


trzył lekarz w ambulatorium popoto- 
wia. Uszkodzone wagony odjechały 
do remizy. 

Około godziny 18,30 na pl. Trzech 
Krzyży, na przystanku, nastąpiło zde- 
rzenie tramwaju linii „9” z tramwajem 
linii „1”. 

W chwili gdy „9” ruszała z przy- 
stanku nagle zajechał przed nią samo- 
chód. Motorniczy chcąc uniknąć zde- 
rzenia, natychmiast zatrzymał wagon. 
Motorniczy linii „1”, widząc odjeż- 
dżający przed nim tramwaj, ruszył 1 
w tej chwili „9” zatrzymała się, wsku 
tek czego nastąpiło zderzenie, na 
szczęście nie grożne. 


roczystości 3-ciomajowe, którym 
chcemy nadać charakter manife- 
stacji uczuć narodowych, będą 
prawdopodobnie manifestacją im- 
ponującą. Przemawiać będzie w 
czasie obchodu jeden z działaczy 
narodowych, który propozycję 
przemawiania przyjął pod warun- 
kiem, że żaden żyd udziału w u- 
roczystościach  3-majowych nie 
weźmie. Komitet organizacyjny 
z burmistrzem na czele wyraził 
zgodę. 

Strzelec zlikwidowany 

„— Czy opinia polityczna miesz- 
kańców Kolna jest rozbita? 

— Jest jeszcze trochę ludzi 
niezorientowanych, jeszcze tro- 
chę leniuchów obojętnych na 
wszystko. Ale na ogół coraz wię- 
cej ludzi staje do pracy i wpływ 
idei narodowej rozszerza Się co- 
raz radykalniej. Dawni członko- 
wie Strzelca dziś przychodzą na 
służbę idei narodowej, Strzelec 
jest już ostatecznie zlikwidowany. 

Najlepszym wyrazem zaintere- 
sowań mieszkańców Kolna i ich 
nastawienia  ideowo-politycznego 
jest fakt, że sprzedaż „ABC“ w 
naszym masteczku wzrasta z dnia 
na dzień. Proszę. niech kolega 
spojrzy — mówi do mnie towa- 
rzyszący mi narodowiec z Kolna 
— spojrzyjcie, ilu z mijających 
nas ludzi ma w ręku „ABC”. Jest 
ich coraz więcej — to dowód, że 
idea narodowo - radykalna zdo- 
bywa nową „twierdzę“. Fakt, że 
to idea usadawia się i umacnia 
nad granicą pruską jest najlep- 
szym zabezpieczeniem tych stron 
od zgubnych dla Polski wpływów. 


Premiowane książeczkiPKO 
seria IV 


Dnia 20 kwietnia 1931 r. odbyło się 
w P. K. O. drugie publiczne premio- 
wanie książeczek na wkłady oszczęd- 
nościowe premiowane Serii IV-ej. 

W premiowaniu brały udział ksią- 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi- 
rie do dnia 2 kwietnia 1937 r. 


mie lniane 47,50—-48,50; PG a 
czerw. sur, bez gr. kanianki 95.00— | 2: o9% 
110.00; mak niebieski 7.00—19,90: | 35379 | P4668. ; 
mąka pszenna gat. I 43,00—43,75;| Premie po zł. 500 padły na Nr. Nr. 
de pszenna zwi By) | | « 300356 304073 313067 320693 322531 
mąka pszenna gat. Ii. 2,10—03;10; | 29 2 5 342068. 
mąka pszenna gat. III 30,76—31,75; 326855 haar 338197 339486 A r 
mąka pszenna pastewna 23,25—24,25 | Premie po zł. 250 padły na Nr. Nr. 
(nowe standarty w myśl rozporz. Z | 300094 301957 304208 304964 305320 
8 T r.o przem ią | 4 308516 308639 309314 310818 311418 
; mąka pszenna gat. I wyc. 48, z 
—49,00; mąka pszenna gat. II-A 316010 316714 316833 317407 318355 
20—55 proc. 41,75-—42,75; mąka żyt-| 218490 321692 326613 328824 329409 
nia gat. I 33,50—84,00; mąka żytnia | 320500 330761 332702 332912 333874 
razowa 27.25—28.25 (nowe standar- | 334716 338086 339162 344018 348188 
ty w myśl rozporz.); mąka żytnia 253303 
gat. I 0-65 proc. 34,00—85.00: mąka *=- . 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 20.00, Premie po zł. 100 padły na Nr. Nr. 
301377 301688 301870 


—20.50; otręby pszenne grube przem. | 
stang. 16.25—16.75; otręby TO 418 301260 306049 301289 307313 
308700 308767 308843 


miałkie 15.25—16.75; otręby żytnie | 201651 305227 
310346 316920 312136 
18.75. 312271 312764 


14.50—15.00; makuchy inian 22.75— | 307454 308625 
„AMA baj 312846 313249 313579 
p r UENRA Eyt [313727 314302 314770 315139 315856 


Premie po zł. 1000 padły na Nr. Nr. 


| 23.25; makuchy rzepakowe 17.25— | 310036 310242 


316346 313109 
320177 320345 
321791 322338 
323036 32327] 
324705 325787 
326216 326264 
327165 3278338 
330620 331078 
336624 338416 
339650 339664 
342126 342807 
343191 343670 344073 
344422 344491 345002 
347092 347156 347299 
350496. 

Ogółem padło 144 premij na łączną 
kwotę zł. 24.850. O wylosowanych 
premiach właściciele książeczek będą 
powiadomieni listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła- 
dów  oszczędnościowych  premiowa- 
nych Serj IVe] jet stały wzrost 
liczby premij w miarę wzrastania 
wkładów na książeczce, przy czym po 
otrzymaniu premij książeczki nię tra- 
cą swej wartości, lecz nadal biorą 
udział y następnych premiowaniach, 
pod warunkiem regularnego opłacania 
dalszych wkładek. 


318430 315719 
320472 320794 
322343 522375 
324143 324417 
325827 325865 
326496 326711 
328316 320106 
331515 334657 
338611 338719 
339857 339984 
342891 342061 
344301 344407 
345606 347076 
349245 350206 


316717 
319709 
321677 
323033 
324554 
325878 
326712 
329401 
335922 

39607 
341403 
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nia. Obecnie Wersal jest zdrów, nor- 
maln'e trenowany. kto wie, czy nie 
ziści w bieżącym sezonie pokładanych 
w nim nadziei Dość dobra Westa, ga- 
Jopuje dobrze. Forum znów zatrzy- 
many w robocie z powodu pęknięc'a 
kopyta, które jest jego stałą dolegli- 
woscią. 
„ W stajni „Podhalanka” stary Murat 
jeszcze coś niecoś wygra. Dobra Ikwa 
wystąpi trochę później. 
«xy th 
Stajnia zeszłorocznego czempiona 
naszych dżentelmen - riderów: hr 
Rostworowskiego reprezentuje mate- 
ral grupowy. Konie zimowały w do- 


Stajnia Aleksandra hr. Rostworow- 
skiego. 

T l. Gentry (Bafur — Aquamarn- 
ne). 4 1. Wizzard (Ballyheron +- La 
Viianella). 4 l. Charlatan (Ballyhe- 
rom — Cięciwa II). 3 1 Magenta 
(Villars — Malta). 3 1. Ivresse (Tlla- 
minator — Belle de Fontenay). 8 1. 
lrcha II (Illuminator — Egalite), 8 
1. Hastings (Ballyheron — Hippia). 
2 1. Ultimo (Ballyheron — Oval). 2 L 
Biion (Ballyheron — Bonne Chance), 
2 1. Rewers (Ballyheron — Hippia). 
21 La Veine (Ballyheron — La Vila 
nelia). 2 1. Primanota (Camors — 
Malta). 2 1. Fratellini (Camors — 


skonałych warunkach treningowych i Fuga). 2 1. Ekrazyt (Efur — Danu- 


robia wrażenie należycie przygotowa- 
nych. Sytuację tę na pewno zechce 
wykorzystać zarząd stajni i będzie 
chciał biegać końmi w pierwszych] 
dniach sezonu. Chwilowo najlepiej ga- 
lopują Charlatan, stary Gentry, AnA 
będzie zaczynał swą karierę płotowa 
w łódzkim sezonie i Wizzard. 


* 
kad 


Stajnia Ułanów Krechowieckich nie 
ma wśród starszych koni nic wyróż- 
niającego się. Jeden Litawor umie 
lecieć, ale jest to tylko krótkodystan- 
sowiec. Lepiej reprezentuje się staw- 


sia). 
Stajnia p. p. Władysława Bobińskie« 
go i Jerzego Turno. 

6L Dniepr (Illuminator — Gam. 
drop). 6 1. Nord (Bob — Brown Prin- 
cess). 4 l. Haut Brion (Illuminator— 
Astarte). 3 1. Irawat (Iliuminator— 
Astarte). 81. Nur (Parachute — Le- 
xavis). 2 1. Olinda (Parachute — E- 
stelia II). L Estrada (Pali — 
Esther). 

Stajnia ppłk. Ludwika Schweltzera, 

3 L Royal Guard (Bob -- Melitta). 


U, 
da 


ka dwulatków po Forwardzie. Co doe|3 l. En Avant (Bafur — Effigie). 3 
Forwarda, o ile nie da z matkami, ktá |l. Nabok (Torelore — Nabotoris). 2 
re mu obecnie dano prawdziwie kla-|1. Jim (Double Up — Wandea). 2 1. 


sowego konia, to kariera jego jako | Kamień 
za-|ka). 2 1. Faramuszka (Chavrefeuille 


reproduktora stanie pod znakiem 


(Chevrefeuille —- Kamion» 


pytania W stawce bowiem znajduje |— Farandola). 


się półbrat Bastylii, Brangwyn. Staj- 
nie znajdujące się pod opieką rutyno- 
wanego trenera 
Cierpickiego, Ławnik po swej 


Stajnia p. Franciszka Wężyka. 
5 L Saturn (Torelore — Seminora). 


Zasępy. W stajni|4 1. Farys I! (Faust — Gioconda). 
dobrej |4 1. Forum (Faust — Magda). 8 L 


karierze trzyletniej, w ubiegłym sezo- | Wersal (Villars — Sevilla), 8 I. We- 
nie nie mógł dojść do formy i zdaje |sta (Villars — Seminora). 2 1. Wam- 
się już nie powróci Podobno ma być |ba (Villars — Magda). 


przerzucony na karierę płotową. Pew- 
ne nadzieje rokuje olbrzymi Nieporęt. 


Stajnia „Podhalanka'. 
Płn. wł. Figiei II (Schalk — Fox 


Okazać się może koniem więcej niż |-- Trot), 6 |. Murat JI (Villars — 


pożytecznym Nitrat. 
W stajni płk. Szweltzera, 
— Nap: 


podpora | Thu'sgern), 3 1. Tanew 
poszła do stada — luką nie | Traute), 3 1. Ikwa (Bafur — Isar 


Tarvis (Villars — 
(Bafur — 


Berezyna). 3 1. 


do zastąpienia, gdyż młodsza jej pół-|II). 3 L Tanga (Bafur — Traumiie- 
siostra Nabok, niczym jej nie dorów: ļ| se), 3 1. Tasmania (Villars — Trau- 
nuje. Pewne nadzieje rokuje szybka | lech). 2 L Escorial (Pirat — Eleono= 


córka Bafura En Avant, która 
obecnie w porządku. | 
* 


jest |va), 2 1. Renta (Bafur — Hora), 2 1, 


Mona (Moscou — Harda), 2 1. Mimo- 
za IV (Kentish Cob — Runawsy 


W stajni por. Bukowieckiego naj- | Girl). 
lepszy jest Dell. Flamand į La Scala | Stajnia Grona Oficerów 1 p. Ułanów 


szybkie, doskonale galopują. Turenne 
początkowo wystąpi w gonitwach pła 


skich, później przerzucony będzie na|3 1. 


karierę płotową. 
Stajnia p. Zygmunta Cierpickiego. 


Krechowieckich. 
51. Litawor (Forward — Labora). 
Parnar (Parachute — Narta). 
31 Gral (Forwara — Groza). 38 1. 
Dziewanna (Pirat — Drzazga). 8 L 
21. Lohengrin (Forward — Drza- 


5 L og. Ławnik (Biivesz— Brenta). |zga). 21. Brangwyn (Forward -— Bel 
41. og. kaszt. Styl (Forward — Sa- |grove). 2 |. Bidermaier (Forward — 
baria), 3 l. og. Nieporęt (Parachu- | Boraj. 2 i. Herezja (Forward — Hap- 
te — Esteila II). 3 l. og. Nitrat (Pa-|py Star). 2 |. Dziedzilja (Casanova 


rachute — Lex). 2 1. og. 


Marwa! | Delightful Morning). 


Zydowscy 
1 
przemycoli 
LWÓW, 21. 4. Z Kołomyi dono- 
szą; Tamtejszą straż celna wy- | 
kryła aferę przemytniczą, w któ- 
rą wmieszana jest drużyna pił- 
karska „Droru' Drużyna ta mia- 
nowicie, korzystając z tego, iż 
wyjeżdżała do pogranicznego mia | 
sta na zawody, trudniła się także 


sportowcy 


sacharynę 
przemyiem kamieni 
czek oraz sacharyny. 

Straż graniczna zatrzymała 
trzech zawodników, u których 
znaleziono przemycany towar. — 
Afera ta wywołała w kołach spot 
towych żywe poruszenie. 


do zapalni. 


ABC sportowe 


Palmieri zwyciężył w Neapolu 


W poniedziałek w Neapolu roze- 
grany został finaiowy mecz tenisowy 
w grze pojedyńczej panów o mistrzo- 


stwo Europy środkowej. W meczu 
tym Palmieri pokonał Vodicke 2:6, 
6%, 6:1, 6:2. 


Sportowcy polscy w Brazylii 
,poniewierają się w obcych klubach 


Kozegrane w Porto Alegre regaty, 
wioślarskie o mistrzostwo Brazylii 
ujawniły szereg Świetnych wioślarzy 
polskich w miejscowych ekipach. 

Polacy nie mają dotąd własnego 
klubu wioślarskiego na terenie Bra- 
zylii, lecz uprawiają wioślarstwo w 
różnych klubach obcych. gdzie stano- 
wią element sportowy dużej wartości. 

Nazwiska polskie figurują niemal 
we wszystkich osadach, które zdobyły 
mistrzostwa, jak naprz. Adolf Budzki, 


Damian Michalski Ignacy Michalski, 
Paweł i Wacław Pawelscy, Grzegorz 


| Siwikowski, Rudolf Swoboda, Klau- 


diusz Duliński, Zbigniew Rudzki itd. 

Należałoby pomyśleć o zebraniu 
tych wszystkich talentów i stworze- 
niu Polskiego Klubu Wioślarskiego w 
Brazylii. Polski Związek Wioślarski i 
bogatsze Kluby Wioślarskie w Polsce 
powinny tu wystąpić z inicjatywą i 
pomocą, 


Turniej miast bałtyckich 


Ciekawa impreza siatkówki kobiecej 


W subotę i niedzielę dnia 24 i 25 
kwietnia odbędzie się w Warszawie w 
hali YMCA Turniej Miast Państw 
Bałtyckich w siatkówce pań — pierw- 
sza tego rodzaju impreza w Europie. 
Zgromadzi on pięć _ reprezentacyj 
miast Łotwy, Estonii, Polski. Każda 
drużyna spotka się z każdą, ogółem 
więc odbędzie sie 10 spotkań. 

Reprezentacja Tartu opiera się na 
ASK, Ryga na paniach US., Łódź re- 


prezentowana będzie prawie całkawi- 
cie przez HKS, Kraków przez KPS -— 
Olsza, Warszawa zaś przez AZS. Wi- 
dzimy więc tutaj trzy najlepsze dru- 
¿yny polskie, które na  mistrzo- 
stwach zawsze rywalizują ze sobą o 
pierwszeństwo.  Sędziowanie będzie 
się odbywać systemem amerykańskim 
ti. sytemem dwóch sędziów. 
Początek turiieju w sobote © godz. 
17.30, w niedzielę o godz, 10-ej i 17. 


Związek bokserski czeka na maruderów 


Pierwsze treningi na 


W Poznaniu otwarta wczoraj obóz 
bokserów przed wyjazdęm na mi- 
strzostwa Europy do Mediołanu. Do- 
tychczas nie zgłosili się jeszcze wszy- 
scy zapowiedziani zawodnicy. Brak 
jest Walkowiaka, Klimeckiego i Wę- 
growskiego. Węgrowski wobec trud- 
ności urlopowych prawdopodobnie w 
ogóle nie przyjedzie na obóz. Nie 
*rzyjechał również trener Stamm. 


Praca pierwszego dnia na obozie 
rozpoczęła się od szparingów między, 


obozie w Poznaniu 


bokserami. Wczoraj wieczorem „szpa- 
rowali'* Sobkowiak z  Rundsteinem, 
Czortek z Koziołkiem, Polus z Sipiń- 
skim, Kolczyński z Pisarskim, Piłat 
wobec tego. iż nie nia przeciwnika, 
trenował tylko sam z workiem. Z za- 
wodrików najlepiej czuje się Chfnie- 
iewski. Widocznie pobyt w Warszawie 
dobrze mu zrobił. W najgorszej kon- 
dycji dotychczas znajduje się Czortek, 
któremu zbiera się wrzód na dziąśle, 
Dziś Czortek ma się udać do lekarza « 
dentysty, 
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Caiemu kupiectwu chrześcijań- 
skiemu jest wiadome istnienie ar- 
tykułu 34 ustawy przemysłowej, 
który wkłada obowiązek bez- 
względnego umieszczania na szyl- 
dach nazwiska faktycznego właś- 
ciciela przedsiębirstwa, co by u- 
niemożliwiało wprowadzanie w 
błąd klienteli. 

Kupiectwo polskie stosuje się 
do tego przepisu, ale czemu ku- 
piectwo żydowskie, które uważa 
się za „lojalne“ wobec zarządzeń 
władz państwowych w uporczywy 
sposób omija tę ustawę? 

Wystarczy przejść się ulicami 
Warszawy, a w szczególności uli- 
cami śródmieścia, żeby widzieć 


szyldy z różnymi  „Rivalami*, 
„Światam! pończoch”, i innymi 
„Rybkolami*, 

Kupiectwo żydowskie rozumie- 
jąc obecnie silnie rozwiniętą 
wśród społeczeństwa polskiego 


dążność popierania polskiego ku- 
piectwa stara się wszelkimi spo- 
sobami wprowadzać w błąd kupu- 
jących. 

Anonimowa firma i polska 
ekspedycja uniemożliwia często 
zorientowanie się kłienta w cha- 
rakterze przedsiębiorstwa. Cen- 
tralne władze kupiectwa jakoś w 
dziwny sposób nie doceniają tego 
zagadnienia i trzeba mieć nadzie- 
ję, że na mającym się odbyć w 


dniu 25 b. m. walnym zebraniu i 


Centralnego Związku Det. Kup. 
R. P. ogół detalicznego kupiectwa 
spowoduje właściwe podejście do 
tej kwestii. 


ZAMACH 
NA STALINA 

Niesprawdzona dotychczas wia- 
domość o udaremnieniu w ostat- 
niej chwili przygotowywanego na 
Stalina w loży teatralnej zamachu 
bombowego nie powinna zadziwić 
nikogo. Trudno sobie wyobraźńć, 
by po tyłu areszowaniach, proce- 
sach i egzekucjach wśród swych 
najbliższych współkomunistów, 
nie znaleźli się ochotnicy gotowi 
do „zlikwidowania“ z kolei į dy- 
ktatora Rosji. 

Dziwnym w tym wszystkim jest 
łedno: że krwawy „Ojciec ludów" 


-.W ogóle odważa się pokazywać pu- 


blicznie, chociażby w nietrudnym 
Go udaremnienia wszelkich zama- 
chów ieatrze. Wiadomości nadcho- 
dzące od szeregu miesięcy z Sow. 
Rosji ponad wszelką bowiem 
wątpliwość wykazują, że w rzą- 
dzącej partii komunistycznej, sta- 
nowiącej znikomy jedynie odsetek 
łudności rosyjskiej, toczy się nie- 
ubłagana walka wszystkich prze- 
ciwko wszystkim, w której wymor- 
dowanie wspólkonkurentów i naj- 
bliższych towarzyszy jest nie tyl- 
ko celem dla każdego, ale i jedy- 
nym sposobem uratowania siebie. 

I dlatego Śmierć dyktatora Ro- 
sji przedstawia dla wiełu gwaran 
cję ich życia czy welności. W tych 
warunkąch osoba jego narażona 
być musi na najrozmaitsze zama- 
chy. A że nie może on być pewien 
nawet swych najbliższych „towa- 
rzyszy*, wszelkie wykroczenie po 
ra progi swej pracowni na Krem- 
lu grozi zamachem I śmiercią. 

Tym bardziej, że prócz mordo- 
wanych przez niego konkurentów 
zdobyć się może na rozpaczliwą 
reakcję także i terroryzowany od 
20 lat naród rosyjski. 


WEZWIE DETLEF OWE" TTZPTECH 


Wystawa fotegrafiki 
wojskowej 


Radakcja „Podchorążego'* (organu 
szkół podchorążych) organizuje z ra- 
mienia Wojskowego Instytutu Nauk.- 
Oświatowego Wystawę Fotografiki 
Wojskowej. Wystawa odbędzie się w 
ostatniej dakaazie maja 1987 r. w O- 
ficęrskim Kasvnie Garnizonowym w 
Warszawie. 

Udzieł w niej jest dostępny dla 
wszystkich fotogrutów amatorów (fo- 
tografowie zawodowi mogą w niej u- 
ezestniczyć poza konkursem) wojsko- 
wych — oficerów, podchorążych, po- 
deficerów oraz szeregowców zarówno 
słażby czynnej jak i rezerwy. Ilość 
nadesłanych prac i technika ich wy- 
konania jest dowolna. Rozmiar =+ 
nie mnićjszy niż 18x18 cm. Termin 
nadsyłania prać na wystawę 10 maja 
1937 r, 

Do wystawienia zakwalifikowane 
zostaną prace, których temat zwiąża- 
ny jest z wojskiem. z 

Przewidziane są nagrody pienięż- 
ne, przy Czym ogólna ilość nagród 
przyznanych na wystawę osi 
2600 zł. w tym pierwsze nagroda — 
200 zt, druga 200 zł, dwie trzecie po 
150 zl, ośiem po 100 zł i piętnaście 
po 60 zł. 

Prace należy nadsyłać pod adre- 
sem: Wojskowy Instytut Naukowo- 
Oświatowy, Redakcja „Podchorąże- 
go“ Warszawa, ul. Nowy Swiat 23,25. 
Pod adresem powyższym należy też 
kierować wszelką korespondencję. 


mami men f 


ie tedy dro 


Przykłady: niedopuszczenie do 
uruchomienia szybu w Jawiszowi- 
cach na kopalni Brzeszcze, wybu- 
|dowanego kosztem 15 milionów 
złotych, poufna uchwała Komite- 
tu Wykonawczego konwencji wẹ- 
glowej, postanawiająca wszelki- 
mi środkami nie dopuścić do in- 
westycii państwowych, które mo- 
głyby obniżyć dochodowość ko- 
palń. 

Odpowiedzialność za stan dzi- 


Jakież jest wyjście z wytworze-| 
nej sytuacji? (Katastrofalnegp sta- 
nu inwestycji i renowacji w ma- 
szych kopalniach węglowych == 
przyp. Red.). 

Dążene do przywrócenia rentow- 
gości w tym przemyśle. Jakimi dro» 
gami? Albo przez odpowiednią 
zwyżkę cen, albo pracz zniżkę kosz- 
tów produkcji, albo przez odpowied 
rią korekturę tych obydwu elemen- 
lów. (Z przemówienia pos. Sowiń- 
skiego w dn. 20. IV na konferencji 
prasowej w Sosnowcu). 
Katastrofalny stan naszego, 

górnictwa węglowego, dewasta- | sjejszy jest więc ustalona. 
cja warsztatów pracy, brak ko- 
niecznych renowacji — jest za- 
równo stałym argumentem Kon-|; " , te! LE: 
wencji Węglowej dla podwyźki|* Z7%sny tej sytuacji. 
cen węgla, jak i stałą troską spo-| Podwyżka cen węgla? To zaha- 
łeczeństwa, rozumiejącego donio- | mowanie inwestycji w szeregu in- 
słość przemysłu węglowego dla nych ważnych dla państwa dzie- 
naszego pogotowia gospodarczego; dzin, to podniesienie kosztów pro- 
i obronnego. dukcji, a niejednokrotnie wobec 
Trzeba stwierdzić bezstronnie, | podrożenia kosztów wytwarzania 
że istotnie stan inwestycji w na- | uniemożliwienie produkcji w sze- 
szym przemyśle węglowym pozo-|regu innych gałęzi przemysłu, to 
staje poniżej poziomu utrzymania | Wreszcie obłożenie nowym hara- 
dotychczasowej wydajności pro-|czem na rzecz baronów węglo- 
dukcji. Dość wspomnieć, że od, wych całego społeczeństwa, bez 
roku 1925 zatopiono chodniki w żadnej gwarancji na to, że po- 
kopalniach węgla, zdolnych w "jeg w ten sposób ofiary zo- 
mie do wyprodukowania 9 milio- stang zużytkowane, celowo. Tą 
nów ton rocznie. Wystarczy po-| drogą nie podobna pójść. Doświad 
wiedzieć, że wydatki na urządze* j czenia przeszłości są bowiem zbyt 
nia podsadzkowe są obecnie 14, odstraszające. 
razy mniejsze, aniżeli powinny| Obniżenie 
być przy prawidłowej eksploatac- 


Poza tym jednak trzeba się za- 
stanowić nad środkami poprawy 
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kosztów produkcji? 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Sprawa weśla znów na widowni 


ja pan 
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Tak. Ale nie drogą obniżenia za- 
robków robotniczych, nie drogą 
zmniejszenia wydatków na utrzy- 
mania bezpieczeństwa w kopal- 
niach i prawidłową ich eksploata- 
cię. 

W czasie konferencji, na któ- 
rej powiedziane były zacytowane 
na wstępie niniejszego artykułu 
słowa posła Sowińskiego, padły 
wyjaśnienia przedstawicieli prze- 
mysłu węglowego w sprawie za- 
robków dyrektorów i właścicieli 
kopalń. | 

Dyrektorzy kopalń — uzasad: 
niano tam — są płatni bardzo ni- 
sko, Bo cóż znaczy owe 5 tysięcy 
złotych miesięcznie przeciętnej 
pensji? Członkowie rad nadzor- 
czych zarabiają grosze. Żetony za 
posiedzenia w wysokości 500 czy 
tysiąc złotych za posiedzenie nie 
grają poważniejszej roli przy wie 
lomilionowej produkcji. Właścicie 
le kopalń mają tylko deficyty, się. 
gające astronomicznych cyfr. 

Te „nędzne* zarobki dyrekto- 
rów kopalń, „skromniutkie' żeto. 
ny za posiedzenia otrzymywane | 
przez członków rad nadzorczych 
i „niewielkie“ pensje 
Konwencji Węglowej — faktycz: | 
nie jednak mogłyby dać w sumie 
poważne zapasy 
inwestycje. 


członków / 


kapitałowe na | 
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ji kopalń. 
Ocena groźnej sytuacji jest 
tutaj u wszystkich czynników 


społecznych i politycznych najeu- 
pełniej zgodna. 
Kto ponosi 
za ten stan? 
Od roku 1926 istnieje u nas 
Konwencja Węglowa i prawie 
równocześnie z nią powstałe kon- 
cerny sprzedaży węgla. Od r. 
1925 datują Się nasze braki w in- 
westycjach kopalnianych. Kon- 
wencją Węglowa uumaczy to nie- 
rentownością produkcji spowodo- 
waną zbyt niskimi cenami węgla. 
Dla ścisłości trzeba tu dodać, że 


odpowiedzialność 


węgla wzrastały, a gdy rozpoczął 
się spadek cen, to obniżenie cen 
węgla w stęsunku do innych su: 
rowców, było znacznie mniejsze. 


zualeźć środki ma odpowiednie 
inwestycje, a jeśli nawet wziąć 
pod uwagę twierdzenie Konwen- 
cji. iż kopalnie nie mogły w la- 
tach dobrej koniunktury poczy- 
nić inwestycji na zapas, to wów- 
czas trzeba było nagrormadzić 


do połowy marca 1981 roku, ceny 


Wówczas to powinny się były |rodowo - polskiej, a byłoby już z na- 
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Sprawa deficytów, które tak 
boleśnie odczuwają i tak barwnie 
opisują właściciele kopalń, wy- 
gląda nieco inaczej, jeśli ` weź- 
miemy pod uwagę istnienie kon- 
cernów sprzedaży węgla, które | 
poza oficjalną prowizją į odpo-| 
wiednim skalkulowaniem cen kup 


E 


Kofce bez xóż 


na j sprzedaży otrzymują Jeszcze | POCHODZENIE NIE 
zyski w postaci odpowiednich GRA ROLI! 
manipulacji rabatowych, zwro-j 


tów skont į za pośrednictwem 
t. zw. Domów Komisyjnych. | 

Ten stan rzeczy. nie dający się 
mimo wszelkie argumenty zaprze- 
czyć, dowodzi, że deficyty właści- 
cieli kopalń są tylko legendą. Do- 


y 


zytaliśmy wczoraj w spra- 
wozdaniu z pewnej oficjalnej 
konferencji prasowej. A za- 
tem będzie to tak wyglądało: 
KWESTIONARIUSZ 
Nazwisko — Szloma Szwan 


chody nie są może takie, jakie CES: | 23 
chcieliby widzieć i otrzymywaćj Wyznanie — «nojżeszowe; 
baroni węglowi, ale to nie jest| Wykształcenie — absolwent 


równoznaczne z katastrofalnymi 
deficytami. 

Droga więc uzyskania środków 
na inwestycje w przemyśle wę-, 
|glowym przez rozsądnie przepro- 
wadzoną zniżkę kosztów produk- 
cji, ograniczenie zbędnego pośred 
nictwa, jest otwarta. 

To będzie pierwszy krok, po. 
którym przyjść winno uspołecz | 
nienie górnictwa węglowego. , 
A plany przemysłu węglowego 
podwyższenia cen nie mogą być | 
urzeczywistnione. Nie tedy droga; 
panowie! 


Żydzi uczą sie rozsadku 


Ozon bez entuzjazmu 
Czy usunąć żydów z Polski — to ładnie 


w „Naszym Przeglądzie" prze- 
czytaliśmy nareszcie, jakiś rozsąd- 


ny głos: na już ideologia: Bić żydów —.to nie 
Wprowadzenie zasady „aryjskości”, | łądnie, ale zniszczyć ich, wyprzeć, to 
jako kryterium oceny walorów naro- | jest bardzo ładnie i etycznie. Czyżby 
dowo - kulturalnych nie w nas godzi, | autor z „Gazety Polskiej“ nie zdawał 
gdyż pomimo posługiwania się języ- | sobie sprawy, że nie różni się iaktycz. 
kiem polskim przez coraz liczniejszą | nie niczym od kolegów O. N, Row- 
warstwę inteligencji żydowskiej, dą- | skich? : 
żymy do wyiworzenia warunków, 
sprzyjających rozwojowi własne] kul- 
tury inniejszościnwo - żydowskiej. ` 
Z własnej i nieprzymuszonej woli 
zreczygnowalśmy z prawa oddziaływać: 
nia na kształtowanie się kultury na- 


WwAUZNACZNA Z 


Czy więc warto o żydach wyra- 
żać mię tak delikatnie. Przecież 
óni ,„walkę gospodarczą" uważają 
za takj san antysemityzra, jak i 
bicie żydów. 


szej strony poniżaniem się, gdybysmy | Kijas e r . 

się narzucali w tej roli wbrew życze” Kiebezpieczeństwo 

niu oibrzymiej i dokumentainie uwi- kwalifikacyj 

docznionej większości spoleczeństwa h 

polskiego. politycznych 
Niedługo, jeśli rozsądek SWEPe | ad, waana Riri Pat 
z S sy „76 i h 3% 

górę, przeczytamy w „Naszym zpw zdobył się na takie słnszne 


è e, 4 wprowadzeni o pore 
Przeglądzie", że „wprowadzenie uwagi o szkolnictwie; 


środki kapitałowe, które pozwoli- | zasady całkowitej emigracji z Pol 
łyby na stałe inwestycje w okre-| Ski w nas nie godzi, gdyż pomimo 
sle pogarszania się sytuacji NA | dotychczasowego aszeta zaintere 
rynku. f sowania na ziermi polskiej, dążymy 

Za ten fatalny stan rzeczy jest do całkowitego przesiedlenia się 


| Jestesmy zresztą pewni, ii kierow- 
| niczka owej nieszczęsnej szkoły na 
Chłocnej pod względem tarinalnym od 
powiaduła  wymagamiom naszych 
władz szkolnych—i obawiamy się wia 
śnie, iż ta jej „dosłateczność" waron- 


niewątpliwie odpowiedzialna Kon, do innych krajów w możliwie naj 
wencja Węglowa, kierująca — 
bądźmy szczerzy polityką 
wszystkich kopalń. Odpowiedzia!- 
na tym bardziej i tym surowiej 
musi wypaść tu sąd, że sama dą- 


m 
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wania inwestycji w przemyśle wę- 
glowym. 


PAMIETAJ 
O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


NE Oa EMRE ORA AAAA AOC BOJ 


ków formalnych zasłoniła vozpaczliwą 
„niedostateczność* waruaków moral 
nych. Obawiamy się, krótka mówiąc, 


krótszym czasie. 


Nierozsądny iż odnosne czynniki naszego Min. W. 
Nowy Dzienn'k" R. i O. P. przy udzielania koncesji na 
sur. y z ipy mo Skoty prywatne większy może nacisk 
Natomiast „Nowy Dziennik") kłądą pa stronę forimalną — wliczając 


wciąż jeszcze nie może nabrać w to również i przygotowanie nauko- 
rozsądku i napadł na „młodego | M oi Ng a w a 
BAL > Pólstinie jej walory cz morałne, z pu 

staruszka 2 „Gazely Polskiej „i wiazenia zmwddniczych postulatów wy- 
którym pisaliśray w poprzednim chowawczych równie, jeżeli nie waż. 
numerze: niejsze od warunków formalnych. Oba 

Owszem nikt nie ma nic przeciwko | wiamy się wreszcie, Że może przy 
specjalizacji w spóździelczości, ani wy: | ostatecznym zatwierdzaniu kandydsta 
uczeniu się handiu. Ale czy taka spe- | czy kandydatki więcej uwagi zwraca 


„Wie bedziecie rządzić w Polsce!" 


zrozumienie sprawy żydowskiej 


przenika nawet do sfer urzędowych 


„Hajnt” z 14 kwietnia b. r. pi- 
sze: 

„We wtorek 6-go kwietnia od- 
byłą się w starostwie wileńskim 
konferencja rabinów i prezesów 
kahału 
skiego. 

Konferencję otworzył vicesta: 
rosta p. Krzyżanowski, który o- 
świadczył, że w porządku dzien- 
nym konferencji istnieje tylko 
jeden punkt, mianowicie, regula» 
cja żydowskiego uboju bydła. Od 
l-go maja muszą uważać rabini: 
prezesi kahału, aby tylne części 
rytualnie zabitych zwierząt były 
wytrybowane, w przeciwnym ra- 
zie kontyngent mięsa koszęrnego 
zostanie zmniejszony 6 BO proc. 

Osiakowski rabin zabrał głos 
na konferencji i oświadczył, że 
zagadnienie trybowanią nie le- 
ży w kompetencji rabinów wi- 
leńskiego powiatu i że muszą oni 
w tej sprawie zwrócić się do 
warszawskiego rabinatu. 


całego powiatu wileń- 


l 
I 
niejednokrotnie do żahamo* 


Tu przeciwatawił się starosta |czyła. Konferencja wybrała jako 
i powiedział następujące oświad-| delegata wileńskiego rabina. któ- | 
czenie: ry niebawem wyjechał do War- 

Wy, żydzi, nie szawy”. A ; 
Polsce rządzić i nie Jak widzimy, bezczelność ży- 
dyktować nikomu co się będzie | dowska zaczyna się spotykać z 
robić. Mieliście czas na Tozpa- | odpowiednią oceną publiczną wę 
trzenie sprawy aż do 12 kwietnia. ; wet ze strony czynników ofiejal | 

Tym się konferencja zakoń- | nych. , 
NETAN WGA: RETER NOT OTTAWA ASTRO | 


Rezolucia Zwiazku Inż.-Elektryków 


w sprawie O Z.N. 

W związku z wiadomościami, ja | ko dyskutowana na walnym ze 
kie ukazały się w pracie o akcesie | braniu Związku Polskich Inżynie- 
do O. Z. N. Narodowej Organi- rów Elektryków w dniu 18 b. m. 
zacji Inżynierów wraz z wszy-| Po ożywionej dyskusji uchwa-, 
stkimi organizacjami do N. O. I. lono rezolucję następującą: 
należącymi sprawa ta była szerc-| „Walne zebranie Z. P. I. E.! 


stwierdza, że ZPIE dọ akcji p.i 
e pulk. Koça nie przystąpiło ani' 
Podróżui 
samolotem 


bedziecie w 
bedziecie 


t 


bezpośrednio, ani pośrednio przez. 
N. O. I. i że posunięcia NOI w 
tym względzie nie wiążą ani ZPIE 
Lani jego członków”, 


> 


|normalnych. popularne obsypniki 


cjałizacja i taka nauka musi być rów. |się choćby na ich kwalifikacje poli- | 
„wyparciem* żydów? |tyczne.. niż na ich walory moralne. | 
jest w powyższych cytalacu caia zna-j lkwi w tym bardzo poważne niebez- ! 


pleczeństwo. 

| A może doczekumy się czasu, 
gdy organ „Lewiatana“ wypowie 
słuszne uwagi o samym Lewiata- 
| nie. 
- Nowe katakumby 

| Polityk w „Gońcu Warszaw- 
škim“ pisze o walee hitleryzmu z 
| chrześcijaństwem: 

Na razie wyznania chrześcijańskie 
są jeszcze w Niemczech tolerowane, 
a państwo zastrzega sobie tylko bez- 
względny monopol w zakresie wyciio- 
wania, ale kto wie. czy w niediugi'n 
czasie, chrześcijanie, a zwłaszcza ka- 
toficy niemieccy, nie będa szukać 
schronienia w nowoczesnych katakurm- 
bach. ' 


W atmosferze sprzecznej 


z nazwą osoczu 

„Kurier Powszechny“ tak pisze 
o ostatuim zcbraniu „Ozonu” w 
Wilnie: r 

Zresztą, szczerze mowiąc, na ze: 
braniu wczorajszym nie było entuzjaz- 
mu, nikt nie krzyczał „mech żyje” i 
mało kto bił oklaski. 

A może to było dlalego, że en 
spektakl polityczny nie miał annaktu, 
a trwał 2 i pół godziny w atmosferze 
znużenia, sprzecznej z chemiczna na- 
zwą chozu sugerowaną społeczeństwu 
przez heroldów zmodylikowanej ideu- 
logii. 

Brak entuzjazmu. Otóż to. 
a 


| 
na Targach 


Wśróc nowości wytwarzanych w 
kraju, jakie dawniej sprowadzaliśmy 
z zagranicy, ujrzymy na Targach 
Poznańskich (2—9 maja) w tym ro- 
ku m. in. następujące: szerokowstę- 
gowe wzmacniacze o mocy 64 W, ba- 
teryjne superheterodyny, grzejniki 
elektryczne, których rury chronione 
są tlenkiem magnezu; ulepszone że- 
lazka elektryczne bez podeszw niklo- 
wanych, elsktiryczne grzałki nurkowe 
mocy do 2000 W, które można na 
powietrzu rozpalać do czerwonego 
daru; nowe typy kuchni elektrycz- 
nych, warników, piekarników, grzej- 
ników kościelnych i przemysłowych; 
elektronarzędzia na prąd jednofaro- 
wy, motorki ręczne do wiercenia o- 
tworów, frezowania i szlifowania; 
elektryczne  mzlifierki i polerki do 
metali i szkła ala prądu o wysokiej 
częstotliwości; młoty elektryczne; 
frezarki z giętym waiem; samoczyn- 
ne oliwiarki; piece do obróbki ciepl- 
nej metali; najnowsze typy tokarek 
ze skrzynką Nortona i jednostkowym 
napędem elektrycznym „przez . pasy 
klinowe; przenośne traki taśmowa po 
raz pierwszy produkowane z wydaj- 
nościę 250 bm. cesek na godzine; 
najrozraaitsze maszyny do obróbki 
drzewa; strugarki, Śrezarki i inne; 
maszyny do wyrobu dachówek cemen 
towych, pięciocegłowe, da wyrobu ee- 
wiet? cementowych pełnych i arążo- 
nych, równie dla wyrobu pustaków 
betonowych z diafragmą; wibrątory 
drogowe i stoły wibracyjne. Szereg 
newości w dziedzinie narzędzi rolni- 
czych; pługi dwuskibowe z mierzwni- 
kami, pługi do dwuwarstwowej orki, 
brony polowe o właściwościach bron 
Z 
pełnym wyposażeniem konstrukcyj- 


chederu:; 

stosunek do służby wojsko- 
wej — 2 lata twierdzy za de- 
zercję w 1920 r.; 


włada językami — tylko 
żargonern; 
| zawód — właściciel domu 
publicznego; 

sądownie karany — za oszu 


stwa podatkowe, za obrazę 
godła państwowego, za komu- 
nizm; 

czym był przed wojną 
zpiciem rosyjskim; 
narodowość — polska/!!! 
I już. l znaczy się Polak. 
I nie wolno przed nim żad- 
nych drzwi zamknąć bo to 
Polak, bo to byłoby narusze- 
niem równouprawnienia. Szło 
ma Szwances raczy mówić, 
że jest Połakiem, więc Polska 
winna mu być wdzięczna i 
czym prędzej dać jakąs posa- 
|dę, koncesję... 

A HARACZ? 
Dotychczas przed wywiezie 
niem psa z Warszawy (óbo- 
| jetne na tydzień czy na zaw- 
sze) trzeba było uzyskać świa 
deciwo zdrowia od weleryna- 
rza i zapłacić 10 zt. 

Obecnie władze miłościwie 
|zapowludają zniesienie oglę- 
dzin weterynaryjnych. Stwier- 
dzono, że są zupełnie niepo- 
| rzebne. i 
i O 15-sloztotowej opiacie na 
tomiast głucho. Wiadze > nie 
.stwierdziły. če to niepotrzeb- 
ny haracz, ą 


| 
i NIESTOSOWNE 
MIEJSCE 

Na drzwiach urzędu pocz- 
lowego Warszawa — Sejm. 
mieszczącego się w qmachu 
Sejmu. obok głównego wej- 
ścia, widnieje napis: „Wystrze 
gać sie złodziei“. (kot.). 
mk." E TOMIE. IFA LIE m i l 


ABC ŻĄDAĆ 

W kioskach Ruchu 

U sprzedawców ulicznych 

W urzędach pocztowych 

We własnych punktach aprze- 
daży 

W oddziałach własnych (w Ło- 
dzi, Poznaniu, Włocławku). 


= 


$ 


Nowości technaiczęRe 


Poznańskich 

nym o niezwyklę niskiej cenie i *8$r 
dze; nowe, niezastosowane na świe- 
cie nigdzie 'sjevwniki, oparte na £Y- 
stemie  wahadłowym; nowej kan- 
strukcji ręczna sieczkarnie; lakomo" 
tywy motorowe z motorem banzzna” 
wym lub ropnym i automażycznyra 
regulatorem obrotów; betoniarki uni- 
werealne dla mieszania betonu i ze- 
praw wapiennych: z automatycznym 
odwilżaczami wody i automatycznie 
włączającym sprzępgiem; motopompy 
z krajowymi silnikami i wyaajnoś- 
cią aż do 1500 L na minutę; rozmaite 
nadwczia pożarnicze « specjalne; by- 
dronetki wodna dla obrony wnętrz 
mieszkań; nowe automatyczne samó- 
zamykacze do drzwi precujące hr- 
draulicznym systemem; patentowąne 
zamki ryglowe, odporne na wszelkie 
wytrychy; rozmaite blachy prądni- 
cowa i przetwornikowe; komplety o 
blachowań «o lekkich autebusów: 
zimno walcowane bednarki japie. 
ciemne i inne; maźnice; okucia ś«- 
mochodowe, lotnicze i motocyklowe: 
nowe maszyny garbarskie; sprężar 
ki amoniakalne; patentowane apiry- 
tusowe piece kapielowe; grzejniki u- 
mywalkowe zużywające 4/5 litra na 
wannę. Duży dział nowych mebli me- 
talowych+w typach niaspotykanich 
nawet za granicą; wkłady o podwdj- 
nie sprężynujących siatkach; metalos 
we bujaki, leżaki na kółkach ne- 
wych typów; maszyny do “taniego 
budownictwa we własnym - zakresie, 
gdzie jeden robotnik może wyrobić 
1000 cegieł lub 500 pustaków dzien. 
nie przy koszcje maszyny wynoszą- 
cym 180 zł; rozmaita nowe maszyn* 
ao ubijania dróg i krugzenia ora 
wiele innych. 
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Sładami nieszczęść i 


„Paryski 


Z podziemnych fabryk na Nalewkach 


e“ Kapelusze i „włoski“ makaron 


obryzgane polską krwią 


Dwie duże szyby wystawowe. 
Za jedną kapelusze: zielone, 
brunatne. Wszystko filc. Za dru- 
gą kwiatki. Bukieciki, wiązanecz- 
ki, pojedyńcze “chabry i maki, 
margerytki i storczyki. A jakże.. 


Sklep duży. Z obu stron lady. 
Za nimi na tle szaf po trzy ży- 
dówki w czarnych satynowych 
fartuszkach. 

Nie zdążyłam o nic zapytać. 
Nagle łomot gdzieś w głębi skle- 
pu. Kilka osób rzuca się do odsu- 
wania na Środek trzeciej, poprze- 
cznej lady. Wchodzę za nimi za 
jakąś szafę. 


OPRAWCA 

Na podłodze odkrywają czarną 
klapę żelazną. Z głębi z czeluści 
wysuwa się kudłata głowa, cha- 
rakterystyczny nos i długie pal- 
ce ciągną za sobą nędznie odzia- 
ne nogi kobiece. Wreszcie węsu- 
wa się tułów zakończony głową 
kredowo - bladą. Pod oczami cie- 
nis -tak charakterystyczne w 
wyrazie tych, którzy już odcho- 
dzą. 


PRACA W NORZE 


Zajrzałam w dół. U stóp krę- 
tych i nieprawdopodobnie wąs- 
kich schodów żelaznych. stół z 
kopcącą lampką, a wokoło niego, 
w norze pięć dziewcząt, Polek 
przybiera, prasuje, fasonuje — 
tworzy ` „wytworne“ „paryskie“ 
kapelusze. 

Na ziemi leży kobieta. Klapa 
żelaana zamyka się z pośpiechem. 
Na nią stary, gruby żyd wtaszcza 
ładę. 

— Uf! Teraz 
pogotowie. 

Nagle zauważył mnie. 


telefonować po 


— Üj, co pani tu robi? — za- 
troskał się. 


JUŻ TRZECIA 


W zamieszaniu nikt dotychczas 
nie zwrócił na mnie uwagi. Schy- 
lam się nad leżacą. Palcami szu- 
kam na przegubie ręki tętniące- 


go pulsu. Nie wyczuwam. Na 
stołku siedzi. jedna z żydówek i 
zawodzi. 


Eo c 
WESOŁY KĄCIK 


ROZMOWA BOCIANÓW 


aN Aort 
AA AAN 


< 
— Powiedziałam mu, że go 
przyniósł człowiek, (z tyg. „Szar- 
ża. i 


JACEK BRZEZINA 


zbrodni 


— To już trzecia tak... 


starym budynkiem odrapanym i 


— Cicho być, ty, głupie Ryfkie | brudnym. Gromada obrzydliwie 


— strofuje ją któraś z koleżanek. | brudnych dzieci 


żydowskich o- 


Wychodzę. Za mną drepce, gła- | tacza karetkę. 


szcząc jedną ręką brodę, a drugą 
szukając portfelu stary żyd. Za- 
stępuje mi wyjście. Wyciąga port- 
fel. 

— Uj, jakie nieszczęście. 

W tej chwili we drzwiach sta- 
| lekarz pogotowia. 


w POGONI 
ZA KARETKĄ 


Leszno... 

Z bramy Pogotowia, trąbiąc 
przeraźliwie, wyjeżdża w poprzek 
trołuaru karetka. 
taksówki. 

— Jedź pan za karetką. Gazem. 

Jedziemy. Czy mi się uda wejść 
niepostrzeżenie? Karetka mknie 
przed nami, niecierpliwię się. 

— Panie, prędzej.. 

Wreszcie dystansuje ras już 
poważnie i zatrzymuje się przed 


Podbiegam do 


FABRYKA 
«WŁOSKIEGO 
MAKARONU 

„Wyskakuję. W bramie dopę- 
dzam lekarża z sanitariuszem. 
Przyłączam się z pewną miną. 
Mijamy podwórze, znowu brama. 
Stary żyd rozpędza tłum dziecia- 
ków. Idziemy dalej. Kilka schod- 
ków, korytarz. Ciemno i brudno. 
Wreszcie drzwi. Na nich tablica 
„Fabryka włoskiego makaronu". 
Pchnięte. drzwi same ustępują. 

Niewielki kantorek. Szafa, Dwa 
stoły. Kilka krzeseł. Kosz do 
śmieci. Na stole telefon. W głębi 
drzwi. Przechodzimy. 

Nieco większy pokój. Na że- 
laznych kółkach, czarnych, leżą 
różne gatunkj czyściutkiego, żół- 


Odkrycie śladów 


zamczyska mirachowskiego 


Zupełnie przypadkowo niedawna 
odkryte zostały w Mirachowie pod 
Kartuzami na Kaszubach ślady daw- 
nego zamczyska, który stał na jed- 
nej ż wysepek jeziora. Miejsce ta 
znajduje się niedaleko leśniczówki. 
Ślady baszt i nasypów można dosko- 


nale dostrzec. Po dziś dzień miesz- 
kańcy nazywają strumyk przepływa- 
iący koło grodziska „Rów, co wska- 
zywałoby, że była tu kiedyś foga o- 
kalająca zamczysko. Resztki zamku 
pochodza z iat 1220 i 1266 r, 


Klub niedobranych małżonków 


bada przyczyny zatargów w małżeństwie 


W Paryżu istnieje klub pod na- 
zwą „Klub Niedobranych Małżon 
ków", który stawia sobie za- 
danie „pocieszania i służenia ra- 
dą swym członkom”. 

Klub liczy 1200 mężczyzn i 700 
kobiet, mających figurować na 
liście „niedobranych”, co jest jed 
noznaczne z wyrazem  „niezado- 
| woleni“ lub „nieszczęśliwi". Klub 
| pojmuje swoje zadanie zupełnie 
i serio i stara się naprowadzić nie- 
dobrane małżeństwa na właściwą 
drogę różnymi sposobami, do roz- 
wodu i nowego ślubu włącznie. 

Między innemi klub urządza an 
kietę wśród mężczyzn i kobiet w 
celu wyjaśnienia przyczyn, powo- 
dujących zatargi w małżeństwie. 

Najciekawiej wypadły odpowie- 
dzi kobiet, z których wynika, że 
większość małżonek widzi przy- 
czynę rozbratu między obu stro- 
nami nietyle w zachowaniu się 
małżonka, ile w wykonywanym 
przezeń zawodzie. Żona artysty 
pisze więc: 

„Bardzo to miło być żoną arty- 
sty, którego sława i powodzenie 
opromieniają częściowo i niewia- 
stę. Na dłużej jednak staje się ta 
„rola towarzyszki sławnego męża 
' niezbyt dogodna i przyjemna dla 
[natur delikatnych, trudno jest być 
wciąż tylko czyimś cieniem, pa- 
trzeć z boku na hołdy, składane 
mężowi i odnosić wrażenie, że się 
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TOWARZYSZ NR. 103 


POWIEŚĆ 


„Agentem S. S. chyba nie jest“ — mruczał niezadowolo- 
ny generał, książę Ayrom, ulubieniec Szacha, piękny i ele- 
gancki Kaukazczyk, szef poilcji perskiej, słuchając raportów 
o tajemniczym Angliku, przedstawianych mu przez kierow- 
nika policji politycznej Deneszwara, małego, przysadziste- 
go Farsa, noszącego wiecznie ciemne okulary i trzymające- 
go się stale za brzuch w niskim ukłonie. „Więc czym jest? 


Skąd ma pieniądze?" 


„Agentem sowieckim nie jest“ — myślał Good zestawia- 
jąc minione wypadki, które w żaden sposób nie mogły ob- 
ciążyć podejrzeniem Freddiego. „Więc czym jest? Skąd ma 


pieniądze ?“... 


Tymczasem Downing. nie przejmując się wcale znanymi 
mu kłopotami tak jednej jak i drugiej strony, zdzierał obca- 
sy na fatalnych brukach Teheranu w poszukiwaniu cieka- 
wostek godnych zobaczenia. Grzązł po kostki w kurzu i pia- 
sku rozkopanych ulic, chronił głowę od palących promieni 
słońca w kawiarenkach, pełnych teriakowych*) wyziewów, 
patrzał, słuchał, zawierał znajomości, mocno czasem podej- 


rzane i zabijał czas, jak mógł. 


„Czyżby wywiad japoński” — zastanawiał się Ayrom. 


nicy Good. z” 


81 Oplumowych- 


jest.. zbędnym dodatkiem. Poży- 


cie małżeńskie z artystą może dać 
dużo pięknych wzruszeń, ale też 
i dużo rozczarowań”, + 
Żona uczonego stwierdza: 
„Musiałam się oswajać długo z 
rolą żony uczonego, choć - otrzy- 
małam wcale niezłe wykształce- 
nie. Ambicja moja została urażo- 
na. Mój mąż odnosi się ironicznie 
i pobłażliwie do moich wiadomo- 
ści į traktuje mnie jak nieuka. 
Nie mogę się więc nazwać szczę- 
śliwą w pożyciu małżeńskim“. 


Współczesna polska 


muzyka kameralna 
przez radio 


W czwartek dnia 22. IV o godz. 
17.15 odbędzie się w Polskim Radio 
audycja poświęcona muzyce kameral 
nej. Tym razem program obejmie 
polską twórczość współczesną, mia- 
nowicie sonatę na obój i fortepian 
Grażyny Bacewiczówny i trio na 
fortepian, skrzypce i wiolonczelę — 
Andrzeja Panufnika. Oboje kompo- 
zytorów należy do zupełnie młodej 
generacji. Utwory Bacewiczówny wy 
konywane w Polskim Radio dosyć 
częsta. Kompozycje zaś Panufnika 
dopiero od niedawna. docierają do 
publiczności ze względu na bardzo 
młodziutki wiek autora. Poznanie 
tych dwóch talentów i kierunku któ- 
ry reprezentują, będzie rzeczą nie- 
zmiernie interesującą. 


„Czyżby przemytnik broni?“ -- starał się dociec tajem- 

A Downing przystawał przed jakimś małym kramikiem, 
zanurzał się w jego czarne czeluście niczym w  dantejskie 
piekło i grzązł rękami po łokcie w wielkich misach, pełnych 
dziwnych kamieni, figurek, pierścionków i pieczątek, lub 
zadzierał nos wysoko pod sufit pragnąc obejrzeć dziwaczne 
lampy, zardzewiałą, przedpotopową broń lub śmieszne w ry- 
sunku i jaskrawe w kołorze miniatury. Potem rozpoczynały 


się wielkie targi z kupcem. 
Najwięcej pociągały go 


tował... 


Ujrzawszy Jakąś godną uwiecznienia ciekawostkę, rozsta- 
wiał stojaki na środku ulicy, 
i obładowanych ambałów. Regulował aparat fotograficzny 
i nie wzruszony krzykami zbierającej się wokoło gawiedzi 
robił zdjęcia. Przepędzał go nadbiegły ażan, brali go do ko- 
misariatu za bezprawne robienie niedozwolonych zdjęć (np. 
śpiącego w kałuży błota ambała lub kucającej nad rynszto- 
kiem hanumy), lecz wszystko to kończyło się zwykle prze- 
prosinami. Był turystą, obywatelem angielskim — cóż mo- 
gli mu zrobić? W końcu znali go już na tyle, że dawali mu 


spokój. 


Freddie czuł się jak ryba w wodzie. 

Wąskie, kręte uliczki, ciągnące się w nieskończoność do- 
koła miasta, z gołymi murami i z rzadką przebijającą z za 
nich zielonością kiści drzew. Wzdłuż wąskich i dziurawych 
trotuarów biegną szerokie rowy pełne brudnosinej 
Kanalizacja zastosowana do potrzeb ogółu. 
drzewkiem gruba hanuma myje wrzeszczącego w niebogło- 
sy bachora, o parę kroków dalej jakiś brudny Pers w tę sa- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


niezeuropcizowane jeszcze za- 
kamarki starych dzielnic, oblepiające wokoło niczym macki 
polipa modernizujące się centrum. Lubował się we włóczę- 
dze wśród ciemnych i cuchnących zaułków, obserwował, no- 


„Trudno jest pisać pośmiertną ocenę 
prac malarza, zwłaszcza gdy obrał 
sobie taki rodzaj sztuki, który prowa- 
dzi raczej do schlebiania gustom pub- 
liczności, niż do niezależnego wypo- 
lapa Taes się artysty zgodnie z jego 
tego makaronu. i ie czy | własnymi dążeniami i ambicjami. Wy- 
pie raw pr rj ld zy pada bowiem, aby pośmiertna ocena 

ey yny, przy nich uwijają | praci pomijała rzeczy słabsze, ideali- 
się trzy żydóweczki w białych !zowala lepsze, a samego malarza sta- 
fartuszkach i w białych czapecz- | Wiała w rzędzie wielkich ludzi. Takie 
kach. Prawie komfort panują u nas obyczaje, ale niestety, je- 

„ tsli stykamy się z samymi pracami, 
to pomimo konwencjonalnej sublima- 
TAM GDZIE P RACUJAĄ cji zmarłego malarza oceniamy obra- 
POLKI zy takie jakimi są naprawdę i mimo- 
woli nasuwa się objektywny Sąd. 

W Zachęcie pokazano ram retro- 
r pg | spektywną wystawę zmarłego w I'pcu 
się czarne przejście. ; 1935 roku malarza, Jana Rudnick'ego. 
| Rudnicki miał możność studować w 
kraju u Józefa Mehoffera i Jacka Mal- 
czewskiego, a poza tym szereg lat spę- 
dził za granicą, co mu pozwoliło zo- 
baczyć największe dzieła, jakie k'edy- 
kolwiek stworzono. Po powrocie do 
kraju w 1920 roku stał sie poszukiwa- 
nym i modnym portrecistą, a jego za- 
miłowania poszły praw e wyłącziie w 
kierunku portretu kobiecego. 

Portret kobiecy stwarza zawsze 
wielkie niebezpieczeństwo dła malarza, 
który musi operować pierwiastkami 
panegiryzmu i pochlebstwa i prze- 
ważnie malarze portretu kobiecego cb- 
tmiżają swój lot, rezygnując z zajęcia 
wysokiej pozycji w Sztuce za cenę u- 
trzymania się na rynku. Taką drogą 
poszedł Jan Rudnicki i tak zrezygno- 
wał z prawdziwych wartości Tadeusz 


Jedna z maszyn odsunięta na 
środek. Na tle jasnej ściany za- 
rysowuje 
Wchodzimy, prowadzeni przez ja- 
kiegoś semitę. Mocno zdenerwo- 
wany. Ręka z zapałką drga mu. 
Czarno, zimino. Owiewa nas ja- 
kaś stęchlizna. Jakieś beczki, kil- 
ka 'skrzyń. Wreszcie za jakąś 
skrzynią rozszerza się wąska szy- 
ja korytarza. Na niewielkiej prze- 
strzeni, pod niskim stropem stoją 
natloczone różne maszyny. Wśród 
nich, w terkocie i hałasie pracu- 
je około 20 kobiet, nędznie odzia- 
nych —— Polek. Na ziemi leży ko- 
bieta z rozkrwawioną głową. 

-—— Jak się to stało? — pyta le- 


karz. 
; ; : Gmi... | Styka. 
jPtojąca obok kahietawwyjaśnia: Pośród wystawionych prac Ek 
kiego jest bardzo wele takich, które 
ODT RAGE, DWA mają dużą wartość artystyczną — od- 
Z E znaczają *się przemyślnym i subtel- 


— Maszyna była w ruchu. Trzy | 7 poj OWO pad E AA 


kluski spadły jej na ziemię. „Pan 
dyrektor“ krzyknął :,,Odtrącę dwa 
złote”. Schyliła się. Koło maszy- 
ny pracującej w odległości dwóch 
centymetrów od niej, chwyciło ją 
za głowę. 

„Długie białe palce lekarza ba- 
dają skrupulatnie miejsce przy 
miejscu czaszkę zranionej kobie- 
ty. 


Prawdopodobnie pęknięcie 
czaszki. Zabieram do szpitala. 
Wychodzimy tą samą drogą. 
Wynoszą za nami kobietę. Zatrzy- 
muję się między skrzyniami. O- 
statni idzie „pan dyrektor“. Gru- 
by, niewysoki żyd. W cynicznie dzie można oglądać na Wystawie 
wygiętych ustach, grube brunat-, Światowej w Paryżu będzie film 
ne cygaro. Za nim zasunięto wiel- puszczany w przestrzeń, nie poż 
kie -skrzynie. ; jtrzebujący ekranu. Obrazy tego 
W kantorku lekarz wypełnia filmu nie będą płaskie, lecz za- 
formalności. Chorą przeniesiono wieszone w powietrzu, posiadając 
już do karetki. jakgdyby trzy wymiary. Ten no- 
za wychodzącym lekarzem, ge- wy rodzaj filmu ma zostać przy: 
stykulując żyd tłumaczy: WRCR EEEE I 
— Bo to, panie doktorze, ona! 


i Ì ariatka. I nau Bie! i 
jest taka wariatka. I naumyślnie Mzieła Augusta Comte'a 


ten teh wsadziła w maszynę. 
Lekarz nie podając ręki, wsia-| w przełdzie paksliskim 
Założona przez H. Struwego „Bi- 


da do karetki. Karetka rusza. Pę- 
blioteka filozoficzna klasyków po- 


dzi do któregoś ze szpitali. 

mnożona została o tłomaczenie I. K. 
„Rozprawy o duchu filozofii pozyty- 
wnej” Augusta Comte'a, wydanej 
przez Kasę im. Mianowskiego (War- 


Nagrody 
szawa 1936, str. XVI — 129 i 7 Kl). 


im. Leona Gallego 

n | Jak zaznacza na wstępie tłumaczka, 

Komitet konkursowy nagrody „Rozprawa“ stanowi popularny za- 

im. Leona Gallego w składzie: tys filozofii Comte'a w jej obiektyw- 

Henryk Gale, J. Krzyżanowski, nei, lazic; oś pzy wym, 2e po 

ei a i r 7 wie 

Z. Szweykowski i Wł. Zawistow- czas Migo P Palsa dla filczóli 
ski, przyznał dwie nagrody po zł. Comteʻa, „Rozprawa“ 


Jednym z 


| jest dopiero 

150 każda 1) Izie Kuźmińskiej za pierwszym z jego dzieł, przełożonym 
pracę „Pierwsza traiedya klasycz- | ha język polski. Tekst  tłomaczenia 
tuarze W. Bogusław- uzupełniony został wykazem _ biblio- 

Pee PZK ` W- | graficznym polskich prac, rozpraw i 
skiego“, 2) Piotrowi Wrońskie- | artykułów, głównie z czterech ostat- 
mu za pracę „Działalność „Wę- nich dziesięcioleci ub. wieku, poświę- 
drowca* w latach 1884—1887, ja- | conych omówieniu filozofii pozytyw- 
ko wyraz rozpowszechnianią się|] Comtea, pod której wplywem 


zostawał prąd literacko - społeczny 
nowych prądów artystycznych". a Dory polskim. 
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sta“ — powiedział prorok 
ściśle jego wyznawcy. 


Włóczące się stadami niczym 
od stóp do głów w czadory, strzelały za nim spod czarnych 
daszków powłóczystymi spojrzeniami. Mimo wielkiej chęci 
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Wystawa Rudnickiego i Badow skiego 


dobrym odtworzeniem atmostery, ce- 
lową i zgrabną kompozycją. Są to 
zwłaszcza wcześr ejsze prace, pocho- 
dzące z okresu, kiedy Rudnicki nieu- 
zależniony jeszcze od rynku, mógł 
tworzyć takie portrety, które mu jego 
malarska ambicja nakazywała. 

Ogólnie w portretach Rudnickiego 
króluje śmiesząco dostojny  wyraż 
twarzy i powiedziałbym pewien sza- 
blon w odtwarzaniu całości. Są to 
już wymagania rynku. 

Oczywiście w tych warunkach 
trudno było Rudnickiemu zdobyć się 
na rzeczy malarsko wielkie i portrety 
takie, które by  niezainteresowanego 
osobiście widza zaciekawiły. 

Bardziej urozmaiconą wystawę dał 
Zygmunt Badowski. 

Pierwszym wrażeniem, jakie -wyno 
simy z całości, jest dosyć dziwny ko- 
loryt i obce nam zestawienie barw, 
gdzie dwa kolory ciepłe dają nieocze- 
kiwanie refleks  ultramarynowy. W 
wyniku otrzymujemy poczucie koło- 
rystycznego fałszu į  efekciarstwa, 
Specjalnie pod tym względem „ód 
znaczają się“: „Anton Bacza* — Po 
feszczuk i portret dziewczynki zaty- 
tułowany „Henryka Danuta“. Kwiaty. 
rażą nas przenaturalizowaniem i nie- 
malarskim podejściem. Bądowski bo- 
wiem zaznacza nawet grubość list- 
ków. A takie obrazy, jak „W ogro- 
dzie“, „Malwy i dale“ mówią o 
tym, że malarz zupełnie nie odczuwa 
pleneru i że niektóre jego obrazy nie 
powinpy być na wystawę zakwalifi- 
kowane. 

Stosunkowo najlepsze są rysunki i 
studia Badowskiego. I tu na specjal- 
ne wyróżnienie zasługują studia zwie- 
rząt i rysunkowe studia chiopów po- 
leskich. 

Jerzy Stokowski 


| R Da A a MELIE W | 
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„Cuda techniki" 
na wystawie paryskiej 


najnowszych „cu-|stosowany do wyświetlania w 8a- 
! dów“ techniki filmowej, jaki bę-!lach kinowych. 


Inne cuda techniki oglądać bę- 
dzie można wzdłuż brzegów Ses 
kwany. Mają tam być umieszczo- 
ne aparaty wytwarzające fontane 
ny rozmaitych kształtów. z pary, 
oraz rozpylonej wody. Wieczorem 
kaskady te będą oświetlone przeź 
olbrzymich rozmiarów reflektory, 
co w rezultacie da niezwykłe, 
nieoglądane dotąd kompozycje 
świetlne. Dla zwiększenia efektu 
z potężnych głośników elektrodys 
namicznych umieszczonych w krą 
żących samolotach rozlegać się 
będą dźwięki melodyj, uzupełnia- 
jących bajeczny widok kaskad. | 


Ryba żyworodząca 

unikat polskiego morza 

Na polskich wodach terytorial- 
nych zatoki Puckiej pojawiły się 
ostatnio ciekawe ryby, bardzo 
rzadko naogół iowione przez ryba 
ków, ze względu na znikomą ich 
ilość, t. zw. kwapy lub miętusy 
morskie (zoarces viviparus), któr 
re stanowią swego rodzaju osobe 
liwość naszego morza, gdyż są 
rybami żyworodzącymi. Najwięk- 
sze połowy tych ryb notowane by 
ły w roku 1925 j to w zatoce Gdań 
skiej, 
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mą wodę załatwia swoje naturalne potrzeby, by wreszcie 
w tym wszystkim miejscowy elegant czyścił zęby, pożółkłe 
od żutej wiecznie trzciny cukrowej. „Woda bieżąca jest czy- 
Mahomet, do czego stosują się 


wrony hanumki, otulone 


nie śmiały go jednak zaczepić bojąc się stojącego na rogu 


ulicy ażana i swoich fanatycznych współwyznawców. 

skają więc tylko wielkie namietne oczy. miga twarz odsło- 

nięta na chwilę, nierzadko utatuowana na czole i brodzie. 
Freddie pozostawał nieczuły na te swoiste zalecanki. Wie- 


Ły- 


dział, że srogiego ażana można przekupić kranami, ale wo- 


lekceważąc wielbłądy, osły | usposobioną do cudzoziemca. 


Wzbudzał 


na ustach. 


wody. 
Pod pożókłym 


lał nie ryzykować zaczepki z fanatyczną ludnością wrogo 


sensację naturalnie nie tylko wśród kobiet, 
Włóczyły się za nim gromady natrętnych bachorów ciągnąc 
go za rękaw koszuli, z wiecznym 


„bakczysz*), musiu!* 


Aż przyszedł dzień, który na zawsze uwiecznił w pamięci 
Freddiego zaułki miasta szachów — Teheranu. 

Sam nie wiedząc w jaki sposób. po paru godzinach żmu- 
dnej, lecz jakże ciekawej wędrówki, znalazł się w jakiejś 
bocznej uliczce osłoniętej przed promieniami 
nowym dachem. Była przytulna i cicha. Korzystając z przy- 
jemnego cienia przystanął na chwilę, by wytrzeć kark i zla- 
ną potem i spieczoną na czerwono twarz, 


słońca trzci- 


*) „Bakczysz!* — coś w rodzaju „na piwo” — zwykły okrzyk 
żebraków i włóczęgów wschodnich, 


AD. c. n.). 
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CZWARTEK 


SŁOŃCU Ł 
wschód | zachód 
4-26) 18-44 
KSIEŻYC 
wschód | zachód 
[1545] 2-49 Wydział Statystyczny Zarządu 
Dt. dnia |Pczybyicjj Miejskiego ópublikąwał najważ- 
14—18 | 6—34 niejsze dane za rok 1936, tyczące 
struktury ludnościowej, zawodo- 
wej i gospodarczej stolicy. 


Dziś św. Sotera 
Jutro św. Wojciecha 


dzo żywy ruch budowlany. Rozpo 
częto budowę 1300 budynków mie- 


FEAFRY 


| „ Kszkalnych gdy w roku 1935 — 

PU i WIELKI: „Eugeniusz Ome: 1040, a w latach 1982 — 34 od 
TEATR NARODOWY: „Spadkojj 19 10 961 domów. Mieszkań u- 
bierca*. j kończono blisko cztery tysiące, w 


tym izb mieszkalnych 10.490. 
żydzi n'e chcą emigrować 


Przyrost naturalny ludności 
» raw osi 3462 osoby, liczba przy- 
TEATR ATENEUM: „Ludzie nagjazdów czasowych doszła do nie- 
x „  fosiącalnej dotychczas cyfry 
PL. o KAMERALNY: „Małżeń-j 380.587 osób. Świadczy ta o wzra- 
TEATR MALICKIEJ: 
i wielka polityka”, 


TEATR POLSKI: „Pygmalłon”. 

TEATR LETNI: „Jutro niedziela”, 

TEATR MAŁY: „Lato w Nohant”, 
w NOWY: „Nagroda literac- 


„Mała Kittyf nej stolicy, Natomiast emigracja 


TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodnafjz Warszawy za granicę spadła w 
49): O godz. 8.15 „Wesoły Emil*fporównaniu z rokiem ubiegłym 
z udziałem całego zespołu. Ulgi ważne, 

TEATR 8.15 (Śniadeckich 5): Ope- 
tetka Abrahama „Wiktoris i jej hu- 
zar”. f 

TEATR 13 RZĘDÓW (Café Club): 
„Szopka polityczna 1937”. 

TEATR WIELKA REWIA (Ka-5 
rowa): „Wiosenna parada gwiazd”. 

TEATR POWSZECANY: Przy ul. 
Elbląskiej 51 „Złoty wieniec”, przy 
ul. Siewnej 16 „Mysz kościelna”. 6 

CYRK: O 
śnicze. 


Mała „Tuzinka* zdołała już pozy- 
m. 8.15 1 930 walki zapa-d skać sympatię w Warszawie. Dwu- 
dniowe słoniątko budzi żywe zainte- 
|resowanie mieszkańców stolicy. W 
Zoo cały sztab dyrektorów z p. Ža- 
Jbińskim na czele czuwa nad zdro- 
wiem „położnicy Kasi i słoniego no- 


a 
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Matka boi się noworodka 


Słonica przebywa razem ze swoim 
małym w zamknięciu, gdzie światło 
nadal jest przyćmione. W półmroku 
panującym w pokoju „położnicy“ spę 
|dzają czas oboje: matka i dziecko. 
Kasia w dalszym ciągu odnosi się 
do swego noworodka z me R Moż- 
" na powieózieć, że poprostu odczuwa 

Czwartek 22 kwietnia jakgdyby strach przed maleństwem 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-jpetającym się wokół niej. Kiedy sło- 
rze”, 6.35 (Gimnastyka, 6.50 Muzykaj niątko zbliża się do niej podnosi no- 
(płyty), 7.25 „Parę informacji”, 730ggi usuwa olbrzymie cielsko * bok i 
Muzyka płyty), 8.00 Audycja dia wydaje ze siebie bulgotliwy pisk, zna 
srkół, 11.30 Poranek muzyczny dlaq mionujący strach. Wygląda to tak 
młedzieży szkół powszechnych: „Dawgjakgdyby olbrzymia matka bała się 
ne tańce, 11.57 Sygnał czasu i hej-jże małe słoniątko zgnieść może swo- 
nał'z Krakowa, 12.03 Muzyka salo- im olbrzymim ciałem. 

7 k. Kw onówego 
nówą w wyk. Kwartetu Salonoweg Zgięta nóżkz 


Rozgłośni Krakowskiej, 12.50 „Jak 
„aykAnizow aliśmy się we wsi Sadło-]  Słoniątko niemai od pierwszej chwi 
WIĘ — pogadanka, [500 Wiadomo- li swego życia, rusza się dobrze. Sto- 
ści gospodarcze, 15.15 Koncert „TOZ-8 suje jedynie pewien swoisty system 
tenora Józefa choózenia, unikając wolnej przestrze 


rywkowy z udziałem 
Schmidta (ptyty), 16.00 Skrzynka o- ni, a przesuwa się tylko wzdłuż ścia- 
ny i bariery. Nie przeszkadza mu na 


gólna, 1615 Życie kulturalne stolicy, 
16.20 „Fokus pokus dominikus” — A wet w posuwaniu się naprzód, lekko 
zgięta nóżka. Dyrektor Żabiński ob- 


„Zbyszek jako uczeń  czarnoksiężni 
jaśnia nam, że prawdopodcbnie jest 


ka”. Audycja dla dzieci (z Poznania) 
16.35 Muzyka dla dzieci (płyty), 17.00f to uszkodzenie przejściowe, które na- 
stąpiło albo przy samym porodzie, 


„Rośliny na okną i na balkony” — 
pogadanka. 17.15 „Współczesna pol- albo jest następstwem złej pozycji, 
jaką miało małe w łonie matki, Kość 


ska muzyka kameralna", 17.50 „Pra- 
ca o dziejach uniwersytetu Jagielloń-fio nóżce, jak stwierdzili to lekarze o- 
piekujący się „Tuzinką* dr. Łopa- 


skiego” — my | 18.00 Pogadanka 
aktualna, 1820 Muzyka lekka  (pły- tyński i dr. Paszkiewiczowa jest w 
porządku, 


ty). 18.56 Pogadanka aktualna, 19.00 
Słoniątko w tej chwili z kształtów 


Teatr Wyobrazni: premiera  słucho- 
wiska p. t. „Słowacki w Poznaniu” 
10.40 Hameri Ork. Wojskowej (z Ka- 
towic), 20.30 „Poznań jako środowi- 
sko kulturalne” odczyt, 20.55 Poga- 
danka aktualna, 21.00 XIII-ta audycja 


brośnięte gęstą, jasną sierścią. O- 
włosienie to zniknie z czasem zu- 
pełnie i „Tuzinka” wyrośnie zapew- 
ne na słoniową piękność. 
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skich” — Bolestaw Wallek - Wallew- 

ski”, 21.50 Płyty dla znawców, 22.30) Prysznic z mleka 
Mała Ork. P. R z udzialem Ireny Ko- — Jak obecnie czuje się Kasia? 


prtamy dyr. pak wet 
WARSZ kotów — Kasia uspokoiła się już nieco 
Ta >A m i po przejściach porodowych, które 
“4 wprawiły ją w stan zdenerwowania. 
13.10 „Muzyka francuska” (płyty)Ąj zaczyna się potrochu przyzwyczajać 
14.35 Muzyka rozrywkowa (piłyty) do maleństwa, którego obecność prze 
23.05 Koncert Małej Ork. P. R. z Uffrażała ją z początku. 
działem Ireny Kozłowskiej (refreny). — Czy otrzymuje jakieś specjalne 
Piątek. 23 kwietnia pożywienie ? ng 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-E — Oczywiście, karmimy ią podob- 
rze“, 6.38 Gimnastyka, 6.50 Muzykaj nie intensywnie jak czynią to klini- 
(płyty), 7.25 „Parę informacji", 7.30fki położnicze ze swymi pacjentkami. 
Mala Ork. P. R.. 8.00 Audycja dlaf] Dajemy jej przede wszystkim znacz- 
szkół (dla dzieci Starszych stucho-jiną ilość płynów jakich „przedtem nie 
wisko p. t, „Sosna*). 11.51 Sygnał] otrzymywała, Dawna jej porcja dzien 
czasu i hejnał z Krakowa, 12.03 Kon-fna obejmowała 7 kg. owsa, 10 kg. bu- 
cert popularny (płyty). 12-50 „Krzy- ów, 2 kg. otrąb, siana i gałęzi. 
wica na wsi“ — pogadanka, 15.00 Obecnie podstawowe pożywienie 


0 0 | 3 zmie p - ba MA 

cert w wyk. Ork. Symf. P. R. z udz. 

kiego, 1 LEKARZE 
NERW NERWICA SERCA 


złowskiej (refr.). 


łeczna. 16.15 Rozmowa z chorymi ks. 
kapelana Michała Rekasa (ze Lwo- 
wa). 16.80 Łódzka ork. Salonowa, 
17.00 „Program liceów pedagogicz- 
nych* — odczyt, 17.15 Koncert w 
wyk. Maryli Jonasówny (fortepian) 


Jerzego Czaplickiego, 15.55 „Jak SPE 
LOŁĄDKA -ISCHIAS 


dzić święto". 16.00 Film, plastyka, 
architektura, 16.10 Pogacanka Spo" 

Taklad Pryrodolecznicny NATURA” 
Al. Szucha 8, tel, 958-69 


h n J : ŚR 

a egiiim MEL nz | PP. Urzędnikom ulgl kuracje pani 
x . 4 pe p 

Wiadomości sportowe ogólne, 18.05 


Poradnik sportowy, 18.20 Muzyka lckg Specjalna Przychodnia PŁUCA 
ka (płyty). 18.50 „Społeczne znaczefdla chorych na 

nie „Dnia Lasu" -— pogadanka, 19.00 porada wraz z prześwietleniem 
„Naszyjnik“ radsof. nowela Guy deg MARSZAŁKOWSKA 38, tel, 9.00-09 
Maupassant'a, 19.20 „Z pieśnią po 10—1 i 3—7. 

kraju“, 19.45 „Zwiedzamy Ośrodek 
Wychowania Fizycznego w Warsza- 
wje — reportaż. 20.05 Pogacanka a 
operze, 20.15 „Markiza”* (,Kuhrei- 


coerze, 2015 Maria (Koei POMOC LECZNICZA 


Wilhelma Kienzla. Transmisja z Te-f NEWRNNNONNNYONNNNCEZA 


arie JIS T e prozy: „AJ AKUSZERKA KWIECIŃSKA 


przerwie II-ej Recytacja prozy: 
przyjmuje Panie, dziela porad. 


storia Pani Zawadzkiej“, epizod 
książki Magdaleny Samozwaniec P.ECHMTELNA 43 przy Marszałkowskiej 


t. „Maleńkie Karo karmiła mi żona”, 
WARSZAWA TI. 

13810 „Duety instumentalne i wo- 
kalne“ (płyty). 14.35 Muzyka roz 
rywkowa. (płyty), 28.00 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 


z 


8. telczer szpitala wenerycznega 6 tazarza 
BOJARSKI Sine 
przyjmuje MARSZAŁKOWSKA 47. 


przypomina małe progiątko. Jest o- 


z O ea p O AO e 
p GEL. 


niemal o połowę do 
żydów wyemigrowało w r. 
blisko 4 tys. a w r. 1936 tylko 


| 2088. Tak się żydkom śle dzieje 


w Warszawie, tacy są gnębieni 


W roku 1926 w Warszawie zaz-|przez młodzież akademicką i całe 
naczył się przede wszystkim bar- |Społeczeństwo — czemuż nie ru- 


szają tłumniej do palestyńskiego 
raju? 


Urodziny, małżeństwa, 


zgony 

W r. 1936 zawarto 10.547 mal- 
żeństw, urodziło się 16.558 dzieci, 
zmarło 13.076 osób. Jeśli chodzi 
o przyczyny Śmierci, to najwięk- 
sze żniwó zbierają choroby serca, 
na dalszych miejscach gruźlica, 
rak į zapalenie płuc. Śmiercią sa- 
mobójczą zmarło 346 osób, ofiarą 
zbrodni i wypadków padło 


wych wypadków w Warszawie, to 
znaczy niekoniecznie  Śmiertel- 


ABC — KOWINT CODZIENNE 


352 Warszawy nie 
stającej atrakcyjności turystycz-|osoby. Liczba ogólna nieszczęśli- zbyt różowo. W r. 1936 zaprote- 


Życie stolicy w cyfrach 


(eny mieszkań rosną nieproporcionalnie 


2424 osób.|waną dotąd cyfrę 85.957 
1935 | 


7T (wypad- 
ki ruchu kołowego. tramwajowe- 
go, bójki, napady,  samobój- 
stwa i t. d.). 
Mieszkania coraz droższe 
Interesujące sa zmiany w za- 
kresie kosztów utrzymania. W po- 
równaniu z rokiem 1928 (wskaź- 


nik 100) wskaźnik cen żywności | 


spadł do 50, opału i światła do 
76.1, odzieży i obuwia do 64.9 na- 
tomiast ceny mieszkań wzrosły 
do 126,0. A więc mimo ciągłej roz- 
budowy Warszawy mieszkania są 
jeszcze droższe niż przed kilku 
laty, gdy było ich o kilkanaście ty 
sięcy mniej. 
Wekselki 

Stan materialny mieszkańców 

przedstawia się 


stowano bowiem 360.822 weksli 
na ogólną sumę 55 milionów zło- 


nych osiągnęła w r. 1936 nienote- | tych. 


stanowią płyny 5 l. mieka i 10 pój- 
ki z otrąb. 

— Czy Kasia pożywienie to przyj- 
muje chętnie. 

— W tej chwili tak. Robi nieco gry 
masów przy potrawach stałych, ale 
pije dużo, Jeaynie przez piewsze 12 
godzin mleko i pójka zamiast służyć 
na pożywienie używane były popro- 
stu.. na prysznic. Kasia lubi się ką- 
paź i po ciężkich przejściach niedziel- 
nej nocy pierwszą przyjemność na ja 
ką sobie pozwoliła, to było wychlu- 
stanie przy pomocy trąby całej za- 
wartości naczyń, które podsunął jej 
dozorca, Dopiero po 12 godzinach da- 
ła się namówić do jedzenia. Poza 
specjalnymi płynami jada jeszcze ta- 
kie luksusy Jak róże. Na moje ręce 
jakiś nieznany wielbiciel przesłał ró- 
że d!a chorej Kasi, Oczywiście oada- 
łem je jej, a słonica wsunęła je z o- 
gromnym apetytem razem z kolcami. 
Kora róż stanowi jeden z majulubień- 
szych przysmaków słoni. 


Kasia nie chce karmić 


— A jak jest z karmieniem małe- 
go — pytam, 

— To jest właśnie najsmutniejsza 
sprawa mówi dyr. Żabiński. 
Wszystkie nasze wysiłki zmierzają 
do tego aby wreszcie słonica zaczęła 
karmić małe. Do wtorku popołudniu 
wysiłki te spłezły na niczym. „Juzin- 
ka“ zgłodniała ssała wszystko co zdo 
łała uchwycić trąbką: harjere, rę- 
kaw dozorcy, fałdy skóry matki, Ale 
matka nie była zadowolona z obowiąz 
ków macierzyńskich, które pragnęła 


jej narzucić przedsiębiorcza córecz- | e 


ka. Przy każdym zbliżeniu się małej 
podnosiła niebywały  bulgot i sło- 
niątko musiało obywać się niczym. 
Użyliśmy wreszcie ostatecznego sp0- 
sobu. Słonica skrępowana  łańcucha- 


Kłopoty z 100-kilowym noworodkiem 


„Kasia” -- niedobra matka 


nie chce karmić swojej córki 


mi stoi obecnie nieruchoma, a dozor- 
cy podsadzają malutkie tak by mo- 
mło ssać, I wreszcie po wielu wysił- 
kach „Tuzinka* wyciągnęła trochę 
matczyneg pokarmu. Po pierwszej 
próbie przyszły następne i obecnie już 
jesteśmy na najlepszej drodze do wy- 
chowania zwierzątka. 


Kłopoty opiekunów 


„— Czy wypadki takiego oporu ze 
strony matki słonicy zdarzają się 
często. 

— Niestety tak i to jest właśnie 
powód, że słonie urodzone w niewo- 
li niezawsze dają się wychować, Jest 
jeszcze środek ostateczny to jest 
sztuczne karmienie złożone z 10 lit. 
mleka i 8 lit. śmietanki, ale jest to 
już eksperyment niebezpieczny i pra 
gniemy go uniknąć. 

„Tuzinka” została tak nazwana z 
racji tego, że jest dwunastym słonięt- 
kiem, urodzonym w niewoli na catym 
świecie. Słomiątka jakie urodziły się 
ostatnio w Europie przyszły na świat 
w r. 29 w Berlinie w 35 w Monachium 
i w 26 w Lipsku. Wychowanie sło- 
niątek w ogrodach zoologicznych 
jest niezmiernie trudne. Nawet naj- 
znakomitsi znawcy zwierząt i naj- 
wytrawniejsi chodowcy nie bardzo u- 
mieją z tym dać sobie radę. Niernają 
właściwie żadnego  dośuiadczenia, 
Przykładem tego jest fakt, że Hagen. 
beck najznakomitszy chodowca zwie- 
rząt na Świecie, który bawił niecaw- 
no w Warszawskim Zoo na 7 dni 
przed przyjściem „Tuzinki*, twier- 
dził, że poród nastąpi za 5 miesię- 


Małe słoniątko Śpiące teraz przy 
boku swej niesfornej matki nie zda- 
je sobie sprawy z tego ile sprawia 
kłopotu ludziom roztaczającym nad 
nim opiekę. ; 


OGLOSZENIA DROBNE 


|: AE 


AA.) OKAZJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska „IJ. CIĘŚKOW:- 
SKI”, Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy świat 39. — Pierwsze źródło! 
— Własna wytwórnia! =- Pokoje 
komplety od S00 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — ABA — 
Pokoje == uniwersalne — kombino- 
wane, = Pojedyńcze sztuki. =- Do- 
godne rozpłaty. — Bezpłatne porady. 
— Projekty „Wnętrz”. Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12. 


MEBLE wykwintne, wybór wielki 


poleca RADELICKI, Nowy 

Świat 30, róg Pierackiego. Okazyjne 

zamiany Koszykowa 67 podwórze. 
higieniczne tapicer- 


TAPCZAN skie nowoczesne, fo 


tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17. front. 
Z 


Tzw tapicerskie higieniczne, 
własnego wyrobu, odświeżanie 
mebli. Pracownia Stolarsko-Tapicer- 
ska Marian Pliszka, Mavszałkow- 
ska 46, tel. 701-97. 

RÓŻNE 

FRA 


A. WYTWORNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI ay 


oszykowa 43, 
poleca bieliznę: damską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, bu- 
stonosze 1 pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 


okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 


detaliczna t hurtowa. 

po. story, samodziały regionalne 
Ceny najniższe, K. Staniszewski. 

Marszałkowska 70 m. 55. 


ELEKTRYCZNE POGOTO- 


| 

WIE wy dzwonków, przeróbki, za- 
kladanie anten radiowych. Uskutecz- 
nia natychmiast „ELEKTRYK“ -Tar 
gzałkowska 111, tel. 318-80, 


Instalacje elektryczne. napra- | Ta 


NAUKA I WYCHOWANIE 
PRETO ZZA ZD TEE | 
KROJU cię pte Sy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 


sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy eodziesnią 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
BETONOWNIA GOŁKÓW" 


Warszawa, Solec 28, tel. 9.89-74. 
Płyty. Kraweżniki Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony, Kule, Miski-Ko- 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osudniki. Baseny i t p. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
a 


s otrzymać pracę” Zwrócić się do 
Administracji „ABC“, Warszawa, 
AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustepstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych ber- 


płatnie. 
POSADY POSZUKIWANE 
|a| sciana kr acoKaGój 


M3 energiczny narodowiec, któ” 
ry pracował przez 14 lat jako u- 
rzęćnik, posiadający pierwszorzędne 
Świadectwa j referencje znajdujący 
się w nader krytycznych warunkach 
z chorą matką, poszukuje jakiejkol- 
wiek pracy na najskromniejszych wa 
runkach, Łaskawe zgłoszenia dla 
T. Ch. do kantoru ABC AL Jerozo- 
limskie 3a, p. 10. 


OE EE Ci O AAA 
pos w zakresie mechaniki lub 
elektro-mechaniki poszukuje mło- 
dy, energiczny narodowiec. Łaskawe 
zapotrzebowania proszę kierować: 
ABC AL Jerozolimskie 3a, p. 10. 


óróżuj 
samolotem 


Syr 5 === 


Kronika prowincjonalna 


KRAKÓW 
ŻĄDANIA ROLEJARZY 
W Krakowie odbyło się zebranie 
uqdziała krakowskiego 'i płaszow- 


{EAE 


jowych. 


hrani 


rażnej pomocy 


dodatku drożyżnianego, a równocześ: 
nie wszczęcia energicznej i skutecz- 
nej akcji, celem zahamowania wzro- 
stu cen artykułów pierwszej potrze- 
by. 
PRZYJAZD CHÓRU „OBILIĆ“ 
W poniedziałek wieczorem przybył 
do Krakowa jako do ostatniego punk- 
tu podróży po Polsce, jugosłowiański 
chór „Obilić“. Przyjazd chóru Jugo- 
stowian de Krakowa stał się źywio- 
towa manifestacją na rzecz sympa- 
tycznych gości. 


LUBLIN 
NOWE SZYBOWISKO 
W powiecie puławskim urządzone 
zostanie wkrótce szybówisko i wybu- 
dowana wieża spadochronowa. W 


tym kierunku zostały podjęte stara- 


Z AEO EO PAZ A NL 


nia w zarządzie okręgu Ł. O. P. P. i 
dowództwie Batalionu Saperów Ka- 
niowskich. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA 


_Na 9 kilometrze za Puławami wpa- 
ało do przydrożnego rowu auto, roz- 


MEBLE 


bijając się doszczętnie. Z jadących 
nim 8 podoficerów bacnu saperów w 
Puławach, jeden — sierżant Włady: 
sław Laskowski -— poniósł śmierć 
na miejscu, dwaj zaś inni: chorąży 
Kazimierz Masulewicz i plutonowy 
Stanisław Czerski odnieśli poważne 
rany. Stan Masulewicza jest bardzo 
ciężki. 

STRAJK BEZROBOTNYCH 

W LUBLINIE 
Dnia 20 b. m. wybuchł w Lublinie 
strajk wszystkich bezrobotnych, Sa- 
tradnionych przy robotach publicz- 
nych. Strajk ten jest reakcją na sy- 
stem trzydniowego zatrudniania bez- 
robotnych. Żądają oni pełnych 6 dni 

pracy. Przebieg strajku spokojny. 


LWÓW 
KONTROLA CEN 
Zarząd m. Lwowa uruchomił 9 
lotnych komisji, których celem jest 
kontrolowanie cen artykułów pierw- 
szej potrzeby i które lustrują skle- 
PY spożywcze, jadłodajnie i place 


LICYTACJA 


o godz. 6.30 wiecz. sprzedawane bę 
sera: meble, dywany perskie, fran- 
cuskie, obrazy, porcelana, kryształy, 
srebra, wszelkie przedmioty sztuki 


gwarantowane 
„poleca stolarz 


| 


targowe, eprawdzając ujawnianie 
cen, a także wagę chleba. 
KTO BĘDZIE DYREKTOREM 
TEATRU 


stanowisko dyrektora Tea- 


Na 


skiego Zjednoczenia Kolejowców Poi- |trów Miejskich we Lwowie nadesłali 
skich w Epruwie_ uposażeń i zaopa« | dotychczas oferty: Konczyński, Bier: 
trzeń pracowników i emerytów kole- | nącki, Niewiarowicz z dyr. Nowakow- 


skim, Rago, Adwentowicz, Stracho' 


Na zebraniu uchwalono przedsta- |cki, Stern z Leszczyńskim, W ostat- 
wić rządowi rezolucje, w których ze- | nich dniach bawił we Lwowie Grzy” 
domagają się zniesienia po- |mała-Siedlecki, który na miejscu in- 
datku specjalnego, a przyznania do- |teresował się warunkami w jakich 
w postaci 20 proc, | pracują teatry lwowskie. 


Najkorzystniej nabyć można w tirmie 

W. KUCHARSKI, N-Świat 16 

"mea rög Al. 3-go Maja === 
Firma egzystułje od 1908 roku 


OSTRÓW 


JUBILEUSZ ZASŁUŻONEJ 
ORGANIZACJI 
„Stowarzyszenie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Ostrowie obchodzi w 
dniach 5 i 6 czerwca 1937 r. uroczy- 
stość T5-lecia istnienia. Na program 
uroczystości składa się: zjazd Ochot- 
niczych Straży Pożarnych z powia- 
tów południowej Wielkopolski oraz 

zawody konkursowe 

Z okazji jubileuszu zostanie wyda- 
na „iednodniówka”, przedstawiająca 
historię stowarzyszenia. 

POŻĄR W MAGAZYNIE 
TOWAROWYM 

W godzinach wieczornych pow- 
stał pożar w magazynach towaro- 
wych firmy Dom Handlowy Wł. Bie- 
lawny w Ostrowie przy ul. Marcz. 
Piłzucskiego. Ogień, który prawdo- 
podobnie pówstał od niedopałka pa- 
pierosa strawił kilkanaście wałów 
sukna. Straty wynoszą ponad 1500 zł. 


ŚLĄSK 
KONFERENCJA PRASOWA 

W Sosnowcu odbyła sie dzis w 
gmachu lzby przem. =- handi. konfe- 
rencja prasowa z udziałem około 30 
dziennikarzy, poświęcona omówieniu 
całokształtu problemu węglowego w 
Polsce. 
BUDOWA KOPCA WYZWOLENIA 

Specjalna komisja postanowiła za- 
trudnić z dniem 22 bm. 400 robotni- 
ków przy ukończeniu drogi, łączącej 
kopiec Wyzwolenia z Piekarami, a na” 
stępnie przy wyrównaniu i uporząd- 


na dogodnych warunkach 


Ja RYBARCZYK 


Marszałkowska 138 w podwórzu 


kowaniu terenu koła kopca, oraz przy 
sypaniu samego kopca. do którego u- 
kończenia brakuje jeszcze około pół- 
tora metra. 


TARNOPOL 
STRAJK OKUPACYJNY 

W Tarnopolu na kilku większych 
budowlach wybuchł strajk ovkupacyj- 
ny na tle podwyżki płac. Pertraktacje 
A wi zlikwidowania strajku są w 
oku. 
ORNE EPEE" 


Ze Związku Zapaśników 


Walne Zebranie Członków Central- 
nego Związku Zapaźśników Polskich 
odbyte dnia 18 b. m. wybrało; pre- 
zesem — Stanisława Zbyszko Cyga- 
miewicza, wice-prezesem — Feliksa 
Sokołowskiego, sekretarzem — Jana 
Łubnowskiego, skarbnikiem — Jana 
Skrockiego, generalnym referentem 
dla spraw zapaśników polskich poza 
granicami państwa Polskiego, p. Teo. 
dora Tornowa. 


| 


e A) 
Dziś — Jutro | Pojutrze w ANTYKWARIACIE 


K. KANIEWSKI I S-ka Nowy Świat 64 


dą zbiory ks. Radziwiłłów i bar, Les- 


1000 EKSPONATÓW 


Kronika poznańska 


" TEATRY 
TEATR WIELKI: „Czterech gbu- 
rów“, j 
TEATR POLSKI: „Gdzie diabeł nie 
może”. 
KINA 
APOLLO: „Moskwa Szanghaj”. 
CORSO: „Pati Patachon jako bez- 
domni“. 
GLORIA: „Romeo i Julia". 
GWIAZDA: „Słowik Wiednia”. 
METROPOLIS: „Bohater“. 
SFINKS: „Nie miała baba kłopotu", 
SLONCE: „Penny“. 
ŚWIT: „Łowca przygód“ į „Wiosna 
Holandii". 
RENAISANCE: „Buffalo Bill“, 
„WILSONA: „Niewidzialny 
mien . 
[ĘCZA - ŁAZARZ: „Pokusa“, 
EKSPEDYCJA DO BISKUPINA 
| W czwartek, dnia 22 b. m. 
dza z Poznania do Biskupina ekspe- 
dycja wykopaliskowa pod kierunkiem 
dr. Rajewskiego. Prace wykopalisko- 
we na półwyspie jeziora biskup!ń- 
skiego rozpoczną się następnego dnia, 
„ Wykopaliska, jak już o tym donosi- 
liśmy, hędą dostępne dla publiczności 
od niedzieli, dnia 2 maja. 
KONKURSY HIPPICZNE 
Konkursy hippiczne w Gnieżnie od- 
będą się tym razem w dniach }, 2, 3 i 
4 maja r. b. na hippodromie gnie7- 
nieńskim przy uł. Wrzesińskiej. 
„ROK WTELKOPOLSE 
Dnia 19 b m. odbyło się pos'edze- 
nie komitetu Wykonawczego „Roku 


v 


pro. 


ODDZIAŁ „„ABE** POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


wyież- | 


Wielkopolski". Stwierdzono, że Gniez- 
no i Bydgoszcz są już przygotowane 
do przyjęcia turystów, natomiast w 
Poznaniu prace postępują wolno. Aby 
przyśpieszyć akcję powołano komitet 
w składzie: 

Prezydent miasta p, Więckowski, 
dyr. Szumański, dyr. dr, Latoszewski, 
dyr. Boelke, prof. dr. Gantkowski, 
prof. dr. Kamiński, dr Wincenty Ostra 
wski, red. Leżeński i red, Śmigielski, 
red. Wusza i mgr. Dybowski. 


KU UCZCZENIU 
WIELKIEGO KOMPOZYTORA 


Na zebraniu komitetu dia uczczenia 
pamięci Karola Szymanowskiego po- 
stanowiono zorganizować dnia 13 ma- 
ja w Pałacu Działyńskich wieczór 
twórczości Karola Szymanowskiego. 
Z początkiem gg Y sezonu w je- 
sieni w Teatrze ietkim zostanie 
urządzony koncert, na którym „beda 
odegrane nacelniejsze utwory Karoia 
Szymanowskiego. 

Przyjęto też wniosek prof. Jackow- 
skiego, aby ogłosić konkurs w poro- 
zumieniu z Zarządem Miasta na po- 
piersie Karola Szymanowskiego. Rzeż- 
ba ta stanie w hallu Teatru Wielkiego. 


NASTĘPCA 
$. P. DYR. PRADZYRSKIEGO 


Na miejsce ś. p. T. Pradzyńskiego, 
nacz. dyr. „Vesty“, minister skarbu 
powołał na członka Państwowej Rady 
Ubezp eczeniowej p. Arpada Czerwiń- 


ak dyr. koncernu „Yasta“ w Po- 


zganiu. 
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Nie student, właściciel auta 


We wtorek toczyła się przed Sądem 
Okrag. rezprawa z oskarżenia pry- 
watnego fundacji Domów 


+ cali do nich blaszki 


i zamiast monet. 
Wówczas wywiązuje się dialog mię- 


Akademic-| dzy oskarżonym red. Zaleskim, a in- 


kieh w Warszawie przeciwko red. od- tendentem osk.: 


Bowiedzłalnemu naszego pisma dr. 
Zaleskiemu.  Przedmtotem rozprawy 
byly padmesione w naszym piśmie 
zarzuty, którymi poczuła się dotknię- 
ta fundacja w osobie dyr. Dabrow- 
skiego. 

Y szczególności zarzuciliśmy fun- 
dacji, że w cząme gdy spora cześć 
niezawieżnej młodzieży nie może mie- 
szkac w Domach Akademickich, po 
keje wynajmewane są nie studentom. 
Pe za tym podnieśliśmy głośną spra- 
wę automatów z artykułami gumowy- 
mi, poumieszczanych w Domach 
Akademickich przez zarząd fundacji, 
sprawę wydawania pisma, będącego 
erganem fundacji i t. d. 

Przed sądem przewinęli się świad- 
kowie oskarżenia. Jednak już na pod- 
stawie ich zeznań można bylo stwier- 
dzić iakty wykazujące prawdziwość 
naszych zarzutów. |eden ze świad- 
ków, pracownik fundacji domów, ze- 
znał, że miedzy innymi pokój w do- 
mi akademickim zajmuje łokator nie 
hędący studentem, a posiadający 
własny samochód. 

ni świadkowie ustalili szeceg na. 
zwisk mie studentów, którym wynaj- 
ge się pokoje w domach akademic- 


Bzecz charakterystyczna, że na za- 
Bytanie, dlaczego toleruje się w domu 
akademickim lokatorów zamożnych, 
posiadających własne auto, pracow- 
wik administracji domu odmówił od- 
pawiedzi. 

Do komicznego incydentu doszło 
ma tle zeznań jednego ze swiadków, 
tak zwanego gospodarza piętra, który 
mie umiał określić, czy został wybra- 
my, czy też mianowany. Jak się w 


— Czy zmeny jest panu fakt, że au- 
tomaty były zdejmowane przez mło- 
dzież i odsyłane do firmy, która je 
wstawiła? 


Św.: Nie, 
odesłano do firmy automat. 
Osk: A więc jak odesłano. 
musiano chyba przed tym zdjąć? 
Rozprawa została odroczona do dn. 
26 b. m. dla przesiuchania świadków, 
którzy nie stawili się. 


zdejmowane nie były. 
ale bylo włamanie do ustępu i wtedy 


to 


Kiedy się skończą te prowokacje 


Lokatorem Domu Akademickiego Polacy na Litwie pozbawieni szkół 


Protes Fundacji Domów Akadem ckich przeciwko „ABC” 


Jedyne gimnazjum polskie bez praw 


KOWNO. 20. 4. Polskie gimna- 
zjum w Poniewierzu zostało de- 
finitywnie pozbawione praw. 

W kofńicu ub. r. min. oświaty po- 
zbawiło praw szereg prywatnych 
szkół średnich. Niebawem jednak 


prawie wszystkie te gimnazja o- 


trzymały ponownie prawa z wy- 
jatkiem gimnazjum polskiego w 
Poniewierzu, jedynege z polskich 
posiadającegn prawa państwowe. 

Zarząd sekcji gimnazjalnej 
przy towarzystwie „Oświata w 
Poniewierzu zwrócił się do mini- 


Osoby pochodzenia żydowskiego i wyznania mojżeszowego 


Mogą na 


jeżeć do O. Z. N.! 


Szef sztabu Ozonu przedstawia się prasie 


Nowy „szef sztabu“ organi- 
zacji płk. Koca p. Kowalewski za- 
prosił wczoraj przedstawicieli 

WSZYSTKICH ODŁAMÓW 
PRASY 
na konferencję, której celem, jak 
zaznaczył, było uzupełnienie in- 
formacji o obozie i -zorientowanie 
w jego celach, 

Z przemówienia p. Kowalew- 
skiego zebrani dowiedzieli się, że 
inicjatorzy O. Z. N są bardzo za- 
dowoleni z dotychczasowej re- 
akcji społeczchstwa, gdyż mimo 
braku nacisku administracji ak- 
cesy są liczne i wielostronne. 

Dewizą organizatorów jest ro- 
bić szybko, ale nie poŚpiesznie, 
To też mimo dość długiego już 


końcu okazaio mieszkańcy poszcze-j CZASU, jaki upłynął od powstania 
gólmych pięter w domu akademickim| Obozu wszystko jest w dalszym 


wybierają dowolną ilość kandydatów 
ma gospodarzy, z pośród których dy- 
rekcja fundacji dokonuje dopiero wy- 


- boru. 


jedaeń ze świadków oskarżenia 
twierdził, że stosunki fundacji znacz- 
nie Się poprawiły, a młodzież o wiele 
bardziej sobie cemi obecnego dyrekto- 
ra fundacji, niż poprzedniego, Golę- 
dzinowskiego, którego nienawidziła. 
Wedlug zeznań świadka Golędzinow- 
ski miał być powołany na swe stano- 
wisko przez Centralę Akademickich 
Brataich Pomocy. 

Tym czasem w rzeczywisłości mia- 
nował go.. przedstawicieł oskarżenia 
prywatnego w procesie, adw. Radlic- 
ki w czasie gdy pełnił funkcję sckwe- 
stratora domow akademickich. 

świadkowie zezmali, iż zawieszenie 
automatów w domu akademickim wy- 
wołało oburzenie młodzieży. Przesłu- 
chamy na tę okoliczność intendent do. 
"mów oświadczył, że automaty usunie» 
te dlatego, że lokatorzy domów rzu- 


ciaru jak się okazuje jeszcze 
i W STADIUM r 
PRZYGOTOWANIA. 
Opracowywane są normy organi- 
zacyjne , a dzisiejsze podziały i 


obsadzenie 
cych też należy uważać za prowi- 
zoryczne, gdyż stały podział fun- 
keji nastapi dopiero wtedy, kiedy 
„dołyć wysuną swoich kandyda- 
tów, których „góra“ zamianuje 
na rozmaite stanowiska, 
MIANOWANIE. 
NIE ZAŚ WYBORY 
będą jedną z zasadniczych cech 
organizacji, W tym sensie opra- 
cowuja się statut. 
Co do stosunku do poszczegól- 


nych zagadnień to z wyjaśnień 
wynika, że O. Z. N. nie będzie 
dążył do monopartyjności, jed- 


nakże ma nadzieję, że z czasem 
różnice między partiami będa się 
zacierać i wszystkie partie będą 
z Obozem współpracować. 

W kwestii żydowskiej Obóz 
przeciwstawia się wszelkim eks- 
cesom. a dążyć będzie do ureguło- 
wania tego zagadnienia tak, aby 
osiągnąć rezultaty, o jakie mu 
chodzi, Żydzi do O. Z. N. nie mo- 


stanowisk  kierują-| gą należeć. 


Jednak cechą żydo- 
stwa ma być tylko przyznanie się 
do tej narudowości, nie zaś wy- 
znanie lub pochodzenie. To ma- 
czy, że 

OSOBA WYZNANIA 
SZOWEGO I POCHODZENIA 
ŻYDOWSKIEGO MOŻE DO 
OBOZU NALEŻEĆ, O ILE SIĘ 
PRZYZNAJE DO NARODOWO- 

ŚCI POLSKIEJ. 

Stosunek do młodzieży nie jest 
narazie bliżej określony, a mło- 
dzież traktowana jest jako część 
składowa poszczególnych  odcin- 
ków. 

Sprawom personalnym przypi- 
suje Obóz pierwszorzędne zna- 
czenie i dążyć będzie do wyłowie- 
nia „aktywów z dotychczas ist- 
niejących partii politycznych. 
Rozumieć to należy w ten sposób, 
że będzie się starał pozyskiwać 
najwartościowwsze jednostki, któ- 
re wstępując do Obozu, będa mu- 
siały z partii wystąpić. Partie 
mają więc być pozbawione naj- 


MOJŻE- 


Moskwa zbroi Mongolie 


200-tysięczna armia mongolska 
przednią strażą bolszewików na wschodzie 


MOSKWA 20.4. Komisariat dla ;broń dla 200.000 ludzi. Wśród wy- 


spraw obrony ZSSR wysłał w cią- 
gu 1936 r. oraz dwóch pierwszych 
miesięcy b. r. do Ułanbatoru i in- 
nych miejscowości mongolskich 


Ulgowa prenumerata „Nowego Ładu” 
dla prenumeratorów „ABC” 


'4by umożliwić jak największej ilości prenumeratorów dokładne 


zapozeunie się 


z programem narodowo . radykalnym, 
z zagadnieniami polityki polskiej, 


z przyszłym ustrojem Polski, 


z programem reform społecznych 
i ze wszystkimi zagadnieniami politycznymi, społecznymi j go- 


spSdarczymi współczesnej Polski 


Administracja narodowo „ radykalnego miesięcznika politycz- 
nego „Nowego Ladu“ wprowadza ulgowe prenumeraty dla abonen- 
tów „ABC* w wysokości 1.50 zł. kwartalnie, 

Adres Red. i Adm. Al. JerSzoliskie 3a m. 11 


Konto P. K. O. 10666. 


Pomylili się w adresie 


Lubecki ofiarą zamachu na Aleksandra 


W związku z najściem na Tow. Kre 
dytowe Ziemskie o czym pisaliśmy 
we wczorajszym numerze otrzymuje 
my szereg dalszych informacji. ` 

Jak sie okazuje napastnicy wzięli 
portret Księcia Druckiego Lubeckie- 
ge za pedobizne cara Aleksandra. Po 


15-letni morderca 


Na ławie oskarżonych pod zarzu- 
tem morderstwa zasiadł 15-letni Mie- 
czysław Rzęsa, który w czasie bójki 
ugodził nażem swego towarzysza za- 
baw, 17-letniego Rybińskiego. Chłop- 
com poszło o gołebie. W czasie 
sprzeczki Rzęsa wydobył scyzoryk i 
ostrze zatopił w piersi przeciwnika. 
Nasiępnie uderzył raz jeszcze nożem 
w plecy, padającego na ziemię. 

Sąd skazał młodocianego zabójcę 
na umieszczenie w zakładzie popraw- 
czym do czasu uzyskania pelnołetno- 
ści. 


a Z O Z O OC, 


stać cara Aleksandra znajdująca się 
istotnie w grupie kilkudziesięciu o- 
sób wymalowanych na fresku zda: 
kiącym kopulę t. zw. Sali Malinowej 
.— pozostała nielknięta, a zniszczo- 
ny został portret zasłużonego zało- 
życiela Towarzystwa. 

Poza tym zniszczono niemal wszyst 
kie akta i papiery nagromadzone w 
sali. Uszkodzone zostały ozdobne 
gzymsy gipsowe a wszystkie przed- 
mioty i ściany zbryzgano kwasem 
solnym. 

Rzecz charakterystyczna, że wraz 
z napastnikami przybyli przed lokal 
fotografowie, którzy uwiecznili całe 
zajście, Dowodzi to niezhicie, że na- 
pad był zorganizowany i przemyśla- 
ny z góry w najdrobniejszych szcze- 
gółach. Pamiętano nawet o rekla- 
mie, zapomniano natomiast o rzeczy 
najważniejszej — to jest o właści- 
wym przedmiocie napaści. 

Ulotka kolportowana wśród pu- 
bliczności i wzywająca do demonstra 
cji nie ulegla zajęciu. 


0 ER | > R R ZI 


słanego materiału wojennego znaj 
duje się 240 tanków, 160 samolo- 
tów, 120 wagonów pancernych o0- 
raz przeszło 300 armat. Droga po 
między Ułanbatorem a Wierchnie 
udińskiem, została przekształcona 
na pierwszorzędną. szosę. 

W miejscowości Troickowsku na 
pograniczu Mongolii zbudowano 
lotnisko z obszernym  hangarem. 
Stacjonuje tam stale 6 eskadr sa- 


114 aparatów. Siły zbrojne Mon- 
golii czerwonej mają  dosięgać 
200.000 ludzi. Jak wiadomo nie- 
dawno wprowadzono w Mongolii 
powszechny * obowiązek służby 
wojskowej. Armia jest szkolona 
przez instruktorów sowieckich. 
Oficerowie mongolscy przecho- 
dzą specjalne kursy w Moskwie. 
Na początku maja ma odbyć po- 
dróż inspekcyjną do Mongolii ce- 
lem zbadania wyszkolenia armii 


molotów myśliwskich w liczbie| marszałek Bliicher. 


Gen. Franco na czele 


organizacji politycznej 

SALAMANKA 20. 4. Jednolita 
organizacja stworzona z falangi- 
stów i karlistów na mocy zarzą 
dzenia gen. Franco będzie kiero- 
wana przez samego wodza naczel 
nego, obok którego zostanie utwo- 
rzona rada narodowa oraz sekre- 
tariat generalny. Pomiędzy orga- 


milicji narodowej, 


. p r . 
narodu h szpańskiego 
nizacją a rządem będzie nawiąza- 
na Ścisła współpraca. Dotychcza- 
sowe oddziały falangi i „reque- 
tes* stworzą wspólną organizację 
która będzie 
uważana za pomocniczy korpus 


wojskowy. Na czele milicji będzie 
stał generał służby czynnej. 


2 wypadki naruszenia nieinterwencji 


w pierwszym 


PARYŻ 20. 4, Nazajutrz po 
wprowadzeniu w życie międzyna- 
rodowej kontroli granic hiszpań- 
skich, agenci kontroli musieli się 
zająć dwoma wypadkami narusze 
nia układu o nieinterwencji. 

Były to sprawy wykrycia na te- 
rytorium francuskim 19 samolo- 
tów amerykańskich  przeznaczo: 


Powrot min. Romana 


We wtorek, o godz. 19.58 po- 
wrócił do Warszawy po kilkudnio- 
wym pobycie w Belgii, p. mini- 
ster przemysłu i handlu Antoni 


| oman. 
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O cr OZONE 


Regakiaz uaczęlx dr, Wojciech Zaleski, 


dniu kontroli 


nych dla rządu walenckiego, oraz 
przyjazdu w dmu dzisiejszym do 
Port Bou 49 pilotów hiszpańskich, 
którzy odbywali specjalne kursy 
przeszkoleniowe w szkole lotni- 
czej w Bourges, 


Paragraf aryjski 


w Związku lekarzy 


9 maja odbędzie się w Warszawie 
ogólnokrajowy zjazd delegatów Zwią- 
zku lekarzy R. P., na którym między 


in. omawiany będzie wniosek Oktę- rystykę przestępczości żydów. 


gów zachodnich (poznańskiego, po- 
morskiego i Zagłębia Dąbrowieckiego) 
Związku w sprawie wprowadzenia do 
tej organizacji paragraju aryjskiego. 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (wśród artykulów) — 70 mr. ród 
CO ur. Notatki reklamowe — I zł. Komunikaty 1 wyjaśnienia — I 


bardziej aktywnych elementów, 
co zaś do organizacji społecz- 
nych, to te również mają być 

„PRZEORGANIZOWANE"', 
aby zapobiec rozbieżności w kie- 
runkach działania. 

Naczelnym celem Obozu jest, 
wedle słów p. ' Kowalewskiego, 
doprowadzenie organizacji do ta- 
kiego stanu, aby „armia, która 
zwycięży na froncie zewnętrznym 
nie naruszyła tego zwycięstwa na 
froncie wewnętrznym”  (dosto- 
wnie przyp. red.). 

Obóa jest od rządu niezależny. 
Ma akcept czynników nadrządo- 
wych. Weźmic udział w pracach 
rządu, gdy zostanie doprowadzo- 
ny do zwartego stanu organiza- 
cyjnego. Kiedy to nastapi — nie- 
wiadomo, P. Kowalewski powoły- 
wał się na przykłady Rosji, Nie- 
miec i Włoch, wyrażając nadzie- 
je, że w Polsce sprawy te ułoża 
się prędzej. Zaznaczył również, 
że własnego organu prasowego 
obóz dotąd nie posiada. 

Tyle było wyjaśnień o spra- 
wach organizacyj. Co do kwestii 
programowych to te mają być 
cmówione później, Nie zaczęła 
się jeszcze propaganda, która 
czeka na przygotowanie „dołów 
i przepracowanie tematów pro- 
pagandowych. 

Jest więc sklep, są półki, lady, 
kasa j personel, brak tylko nara- 
zie towaru. 


stra oświaty z podaniem w tej 
sprawie, jednak w końcu marca 
otrzymał odpowicdź odmowną. — 
Cofnięcie praw powoduje równied 
to, że personel nauczycielski tra- 
ci prawa do emerytury. 

Po za tym w gimnazjum otrzy- 
mano okólnik, nakazujący, aby na 
urzędowych blankietach gimna- 
zjalnych figurowała jedynie u- 
stałona przez ministerstwo na- 
zwa litewska tego gimnazjum. 


Dotychczas nazwa ta na blan- 
kietach byłą drukowana w dwóch 
językach. 


KOWNO, 20. 4. Polakom nie 
pozwolono na otwarcie ani jed- 
nej szkoły rzemieślniczej. Brak 
takiej szkoły wobec znacznej iło- 
ści rzemieślników polskich, od- 
czuwa się bardzo boleśnie, i 


Nowa afera 
' na kolejach 


Jeszcze nie zakończył się pro- 
ces korupcyjny polsko - belgij- 
skiego towarzystwa impregnacji 
drzewa, a zanosi się już na nowy, 
proces tego rodzaju. Prokuratura 
kończy dochodzenie w aferze ła- 
powniczej, którą wykryto przy ro- 
botach kolejowych na linii kole- 


jowej Warszawa — Skierniewi- 
ce — Łódź. 
Na ławie oskarżonych  zasią- 


dzie f-miu urzędników  kolejo- 
wych i przedsiębiorców budowla- 
nych. Śledztwo w sprawie tych 
nadużyć trwało 2 lata, 


Otwarc'e 
wystawy paryskiej 


17 maja 
PARYŻ, 20. 4. Termin otwarcia 
wystawy będzie ustalony dopiero 
w końcu tygodnia. Według ostat- 
nich doniesień wystawa zostanie 
prawdopodobnie otwarta w nonie- 
działek Zielonych Świąt, 17 maja. 


gip 


„Bnei Brith”y w Niemczech rozwiązane 


za działalność komunistyczną 


BERLIN, 20. 4. „United Press“ 
donosi: Na mocy zarządzenia mi- 
nistra spraw wewn. wszystkie 
żydowskie loże masońskie p. n. 
„Bnei Briih“ zostały rozwiązane. 
Majątek lóż, przedstawiający 
wartość zgórą 1 miliona marek, 
ulegnie konfiskacie. 

Rozwiązanie lóż nastąpiło wsku 
tek ujawnienia działalności ko- 
munistycznej, prowadzonej przez 
zakonspirowane sekcje lóż. 


I stach Rzeszy. 


Niemcy, zatrudnieni w przemyśle 
i w handiu. Przewodniczący loży, 
berlińskiej został zatrzymany w 
siedzibie loży, lecz po kilku go- 
dzinnym przesłuchaniu, władze 
zwolniły go. 

"W kołach dobrze poinformowa- 
nych przypuszczają, że w ślad za 
rozwiązaniem „Bnei Brith* uleg- 
ną likwidacji również i inne og- 
niwa masonerij w wielu mia- 
Likwidacja tych 


Do „Bnei Brith" oprócz wielu lóż wolnomularskich nastąpi jesz- 
Niemców pochodzenia żydowskie- cze przed dniem 1 października 


go należeli również rodowici 


b. r. 


Dyplomata aresztowany 


za nielegalny handel bronią 


JEROZOLIMA 20. 4. Z Bejrutu 
donoszą o sensacyjnym areszto- 
waniu Abdel - Aziz al Mozafara, 
pierwszego sekretarza poselstwa 
iraskiego w Paryżu. Aresztowanie 
nastapiło na skutek telegraficzne- 
go polecenia z Ragdadu. 


Według krążących pogłosek, Al 
Mozafar pełniąc swe obowiązki 
na placówce dyplomatycznej w 
Paryżu, zakupić miał w imieniu 
swego rządu pewną ilość samolo- 
tów wojskowych, które następnie 
odsprzedał rządowi gen. Franco. 


Na 100 fałszerstw 


| Xat k 
| popein a a ZYUZ 
+ 


„Institut zum Studium den Ju- 
denfrage* przeprowadza obecnie 
olbrzymich -rozmiarów . ankietę 
kryminalną, w której zajmuje 
się przestępczością żydów na ca- 
lym świecie. Z dotychczasowych 
danych statystycznych, które in- 
stytutowi udało się zebrać można 
ułożyć bardzo ciekawą RB 


tak na 100 proc. fałszerstw popel- 


| nionych w kilku państwach skąd 


instytut otrzymał dokładne cyfry 


86 proe. popełnili żydzi. Zyski z 
nierządu, tam, gdzie są one karal- 
nym przestępstwem, w 79 proc. 
ciągną żydzi. Równie czołowe 
miejsce, bo 92 proc. zajmują ży- 
dzi w wydawaniu wszelkiego To- 
dzaju druków i ilustracyj porno- 
graficznych. 

Jak widać z powyższego żydzi 
przodują tylko w tych przestęp- 
stwach, które nie wymagają od- 
wagi 
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